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W O J C IE C H  O L S Z O W S K I
Kraitów, n m  fiunch, m  ul szpifainel.

Zawrztjs ęłomj dostawca win msz inijcH 
poleca ula Przewielebnego Pnclłowieńslwa

w i n a  ( s k a l s k i e  m s z a l n e .

Paht H a le )C n te n lg

W iosce „nożyce*" odezwały się.
Rząd austriacki zwróci 

trans iort broni.

N ow y u k ła d , łą c z ą c y  jeszcze  śc iśle j p a ń ­
s tw a  M ałej E n te n ty , je s t  w- te j chw ili w y ­
d arzen iem , oko ło  k tó re g o  sk u p ia  się  p o ­
w szechne za in te re so w an ie  p o lity cz n e . O ce­
n ia n y  b a rd z o  ró żn o ro d n ie  w  za leżnośc i od 
te g o , k to  o nim  m ów i i p isze, p o d  je d n y m  
w zg lędem  n ie w y w o łu je  ża d n y ch  w ątp liw o ­
ści: je s t fak te m  p o lity czn y m  p ie rw szo rzęd ­
n e j w ag i, k tó ry  pow ażn ie  za w aż y  n a  u k ła -  

' dzie  s to su n k ó w  m ięd zy n a ro d o w y ch .
N ie m am y  jeszcze b liższych  d an y c h  

o szczeg ó łach  u k ła d u , a le  z te g o , co już w ie ­
m y, m ożem y o d tw o rzy ć  w g łó w n y ch  z a ry ­
sach  je g o  g łó w n e p o d s ta w y . N ow y p a k t  
p rze d łu ża  is tn ie ją c e  um ow y  m iędzy  C zecho­
s ło w ac ją , Ju g o sb aw ją  i R um un  ją , o d n aw ian e  
d o ty c h c z a s  co trz y  la ta , n a  czas  n ie o g ra n i­
czony . N astęp n ie  u z u p e łn ia  on d o ty c h c z a ­
sow e um ow y  d w u stro n n e  sy stem em  je d n o li­
tym , śc iśle  um ow nym . Ż adne z trzech  
p ań s tw  n ie m oże na p rzysz ło ść  z a c iąg a ć  ja ­
k ic h k o lw iek  zobow iązań  n a tu ry  p o lity cz n e j 
bez u p rzed n ie j zg o d y  sw ych  dw óch  sp rzym ie 
rzeńców . T a  k la u z u la  będz ie  s to so w a n a  ró w ­
nież do  um ów  g o sp o d a rc zy c h , o ile one m o­
g ą  m ieć zn aczen ie  p o lity czn e . W  ten  sposób 
M ała E n te n ta  będz ie  w y stę p o w a ła  n a  p rz y ­
szłość w e w szy s tk ich  sp raw ac h  p o l^ -c z n y e h  
ja k o  z w a rta  ca łość . Z te g o  p o w o d u  będz ie  
ta k ż e  je d n o lita  je j d z ia ła ln o ść  d y p lo m a­
ty c zn a .

’ P ra s a  czesk o -sło w ack a  p o św ię ca  p a k to ­
wi b a rd zo  dużo  u w ag i i p o d k re ś la  jeg o  d o n io ­
słość dla s to su n k ó w  eu ro p e jsk ich . „ P ra g c r  
P re s s e “ c h a ra k te ry z u je  M ałą E n te n tę  po  za ­
w arc iu  u k ła d u  ja k o  „n o w e m o c a rs tw o ‘£, 
z je d n o lity m  k ie ro w n ic tw em  i z przeszło  
40 -to  m iljonow ą lu d n o śc ią . „ P a k t ,  z a w a r ty  
p rzez  m in istrów  M ałej E n te n ty  —  p iszą  „L i- 
d o v e  N o v in y “ —  je s t  w łaśc iw y m  czynem  
w e w łaśc iw ej chw ili. N ie je s t  on n arzęd ziem  
a g re s ji,  lecz b ron ią  o b ro n n ą , le g a ln ą  i w  sam  
ra z  d o s tą p n ą  d la  ram  Ligi N aro d ó w  i in n y ch  
p a k tó w , s tw o rzo n y ch  celem  u trz y m a n ia  p o ­
k o ju . A le je s t  to  b roń  p rzec iw k o  zam ętow i 
n ieb ezp ieczn y ch  oko liczności i w y d a rze ń , 
sk ła d a ją c y c h  się  n a  dz is ie jszą  p o lity k ę  m ię­
d zy n a ro d o w ą " .

P o  te j c h a ra k te ry s ty c e  p a k tu  w y ja śn ia ­
ją  „L id o v e  N o v in y “ jeg o  genezę . Ju ż  w  g ru ­
d n iu  r. z. —  p isze  d a le j o rg a n  czesk i —  
p o d  w rażen iem  p lan ó w  M ussolin iego , zm ie­
rza ją c y c h  do  te g o , a b y  w ie lk ie  m o c a rs tw a  
p o d z ie liły  E u ro p ę  n a  sferę  sw ych  w pływ ów , 
n a  k o n fe ren c ji w  B e lg rad z ie  M ala E n te n ta  
s ta n ę ła  na s ta n o w isk u , żc żad n e  m o carstw o  
n ie  ma p ra w a  w cią g ać  innych p a ń s tw  w  o r­
b itę  sw ych  w pływ ów  politycznych. W ów ­
czas już zapadła decyzja, aby utworzyć je ­

d n o litą  o rg an iz ac ję  p a ń s tw  M ałej E n te n ty  
z ta k im  s ta tu te m , k tó ry b y  uniem ożliw i] 
w sze lk ie  p ró b y  je j rozb ic ia . P a k t ,  p o d p isa n y  
w  G enew ie, jest. re a liz a c ją  u ch w a ł, za p a ­
d łych  w sw oim  czasie  w  B e lg rad z ie . Od sie ­
bie d o d am y , b ęd ą c  n iew ątp liw ie  w  zgodzie  
z rze czy w is to śc ią , że n a  p rzy śp ie szen ie  te j 
decy z ji w p ły n ę ło  ta jn e  tró jp rzy m ie rze  rew i­
z jo n is ty c zn e  m iędzy  R zym em , B erlinem  i Bu 
d ap e sz tem  i u jaw n io n e  p ró b y  zb ro jen ia  M e ­
g ie r  p rzez  W io ch y .

Z naczen ie  za tem  i za d an ia  p a k tu  p a ń s tw  
M alej E n te n ty  nie. m ogą  .w ty ch  w aru n k ac h  
budzić  żadnych , w ątp liw ośc i: W idać to , z re ­
sz tą , z g łosów  p ra sy  eu ro p e jsk ie j, k tó r a  —  
co je s t rze czą  zupe łn ie  z ro zu m ia łą  —  ro zp i­
su je  się  b a rd z o  sze ro k o  o u k ła d z ie  g en e w ­
skim . In n e  je s t, oczyw iśc ie, s tan o w isk o  p ra ­
sy  f ra n c u sk ie j, a  inacze j b rzm ią  g lo sy  d z ien ­
n ik ó w  w łosk ich  i n iem ieck ich . D la p ra sy  
f ra n c u sk ie j p a k t gen ew sk i p o w o łan y  z o s ta ł 
do ży c ia  celem  w spó lne j o b ro n y  n a jż y w o t­
n ie jszy ch  in te re só w  p ań s tw  M ałej E n te n ty , 
„C zech o sło w acja , Ju g o s la w ja  i R u m u n ja  s ta  
now ią  d z iś  je d n o  w ie lk ie  m o cars tw o  — p i­
sze „ In tr a n s ig e a n t"  —  k tó re  za w aż y  n a  lo ­
sach E u ro p y  w  znaczen iu  n a jb a rd z ie j pozy- 
ty w n e m “ , a  „ P e t i t  P a ris ie n 11 u w aża , że M ała 
E n te n ta , z a w ie ra jąc  p a k t ,  o d d a la  poko jow i 
E u ro p y  n ieo cen io n e  u sług i.

W  p ras ie  w ło sk ie j k o m e n to w a n y  je s t  
p a k t p rze d ew szy s tk iem  ja k o  zw ycięstw o  
d y p lo m acji f ra n cu sk ie j. P o za tem  u siłu je  się 
go zb a g a te lizo w ać  p rzez  p o d k reś le n ie  ró ­
żnic, is tn ie ją c y c h  w  s tru k tu rz e  p o lity cz n e j 
i g o sp o d a rcze j p a ń s tw  M ałej E n te n ty .

S tan o w isk o  p ra sy  a n g ie lsk ie j je s t  d la  
p a k tu  życzliw e. W idzi o n a  w nim  zn aczn e  
w zm ocnien ie ty c h  p a ń s tw , k tó re  p rzec iw d zia  
ła ją  w y w ro to w e j a g ita c ji n iem ieck ie j. D o j­
ście do  w ład z y  w  N iem czech H itle ra  u w a ż a ­
ne je s t  w  L o n d y n ie  za główmy powód p rz y ­
śp ie szen ia  z a w a rc ia  p a k tu , za c ie śn ia ją ceg o  
w ięzy  p o lity cz n e  m iędzy  p ań s tw am i M ałej 
E n te n ty .

P ra sę  n iem ieck ą  szczegó ln ie d ra ż n i t a  
o ko liczność , podn o szo n a  w  d z ien n ik a ch  fra n  
cusk ieh  i an g ie lsk ich , że now a k o n s te la c ja  
p o lity cz n a  w- E u ro p ie  śro d k o w ej m oże w p ły ­
n ąć  d o d a tn io  n a  sy tu a c ję  P o lsk i. N iem cy  
o b aw ia ją  się , że p o łączen ie  p a ń s tw  n a  
ogrom nem  te ry to r ju m  m iędzy  G d y n ią  a  S a ­
lo n ik am i o d b iło b y  się  szkod liw ie  n a  in te re ­
sach  p o rtó w  n iem ieck ich . N iew ą tp liw ie  b o ­
w iem  —  pisze je d en  z n iem ieck ich  d z ien n i­
ków  d e m o k ra ty c z n y c h  —  u cz y n io n e  będzie ' 
w szy s tk o , b y  P o lsk ę  p rz y c ią g n ą ć  te ra z  do  
śc isłe j w sp ó łp racy  z M ałą E n te n tą .  J e d e n  
z k o resp o n d e n tó w  g en ew sk ich  tw ie rd z i, że

Rzym, 18 lutego. N awiązując do interw en­
cji francusko-angielskiej w Wiedniu w sp ra­
wie afery  hirteuborskiej, półoficjaluy „Giornale 
d‘Italią" występuje przeciw nocie francusko- 
angielskiej, nazywając ją niesłychaną i grani­
czącą z  ultimatum. Dziennik oburza się przedo- 
wszysfkiem z powodu staw ianego w nocie żą­
daniami aby Austrja zwróciła broń adresatowi 
wlosl^pmti. lub ją zniszczyła, a o wykonaniu 
żąr,an|a złożyła interweniującym posłom oświad 
czenijfc pod przysięgą. Żądanie złożenia dek la­
racji!,pod przysięgą — pisze włoski dziennik 
~  niema w historji precedensu 1 jest aktem  
brutalnym, zmierzającym do upokorzenia An- 
slrji, -iia co m ogłaby sobie Francja pozwolić 
ty lko!w obec swogo w asala a nie państwa su­
werennego. Dziennik dopatruje się w tonie no­
ty  azfeła Małej Ententy.

Wiedeń 18 lu ego. ,,Ncuo F reie P ressa1* do- 
wdaduje się w spraw ie no ty  francusko-angiel­
skiej. w ystosow anej do rządu am tr ja c k :ego 
w sprawie afery hirtenberskioj, żc nota wręczo 
na została rzędowi austriackiemu w ubiegłą so­
botę. Treść noty nie zestala ogłoszona, ponie­
waż między obu stronami zobowiązano się do 
ścisłej dyskrecji. Rząd aiistrjacki stoi jednak na 
stanow isku, że afera jest spraw ą ściśle kom er­
c ja ln ą ; porreważ broń przysłana została do H;r 
♦ęnhergu do napraw y pryw auiie  (?). Rząd 
austriacki w egn ie jednak, aby sprawa poszła 
w zapomirw-łe i ćbitego odeśle broń nadawcy, 
a no uskiPe-Tnipniu tego ud’ !ep posłowi fran­
cuskiemu i an ielsk iem u  żądanej odpowiedzi 
rrzesyłająe ją równocześnie Lidze Narodów.

Wieczka katuików francuskich
I  ̂ do P olski.

D | redakcji ..Głosu N arodu" nadszedł list 
.o-: fraejurtiskiego Jezu ity , - O. Dassonviile ze
Strasabnrga, z zapowiedzią, wycieczki francu­
skich katolików  do Polski. W ycieczka ta ., w 
liczbie około 150 osób. przybędzie do Polski 
8 sierpniu br. i zabawi w -piej do 22 VIII. Zwie­
dzi następujące ośrodki: K atow ice, Zakopane, 
Kraków . Częstochowa (15 sierpnia). W arszawa, i 
Toruń i Poznań. Uczestnicy wycieczki pochodzą I 
zo sfer w ykształconych (profesorowie, inżynie-1 
rowie, księża, dziennikarze Bp.). Kom itet prócz 
O. Da.sśomulle tw orzą pp. Zamairski (z Ob. Z. 
Z.), D elcourt-H aillot (..Centre Catlvoliquo“ de 
Pa.ris), Limiville (prezes Unji inżynierów k a to ­
lickich), He.hrard fprof. uniw. katolickiego w 
Paryżu i prezes „Federacji eportow ej", liczącej 
400 tys. członków). F averis (prezes Unji k a to ­
lickich urzędników) i in

W ycieczka ta  przyczyni się z pewnością do 
bliższego zetknięcia się w ybitnych przedstaw i­
cieli francuskiego katolicyzm u z polskimi ka­
tolikami i do ugruntow ania stosunków  m iedzy 
dwoma zaiprzyjażnionemi narodami.

KS. BISKUP LISOWSKI W TARNOWIE.

Tarnów, (PAT.) Przybył tu ks. Lisowski, 
świeżo m ianowany biskup tarnow ski celem zło­
żenia wizyty ks. biskupowi Wałędze, dotych­
czasowemu ordynariuszowi.

1
ro zp o częły  się ju ż  n a w e t p rz y g o to w a n ia  do 
rokow ań  m iędzy  P o lsk ą  a  M atą E n te n tą , 
m ające  u s ta lić  śc is łą  w sp ó łp racę  nie ty lk o  
w  d ziedz in ie  g o sp o d a rc ze j, a le  ta k ż e  w  z a ­
k re s ie  p o lity k i zag ran ic zn e j. D la  N iem iec 
o zn acza  to  w zm ocn ien ie  k ie ru n k u  a n ty  rew i­
z jo n is ty c zn e g o  —  d o d a je  in n y  d z ien n ik  n ie­
m iecki.

C ieszy lib y śm y  się  b a rd z o , g d y b y  te  p rz e ­
w id y w an ia  i o b aw y  p ra sy  n iem ieck ie j m ia ły  
rea ln e  u za sa d n ien ie , n a ra z ie  je d n a k  nic nie 
w iem y, ja k  z a p a tru je  się p o lsk a  p o lity k a  za ­
g ra n ic z n a  n a  p a k t  p a ń s tw  M ałej E n te n ty . 
N ic nie m ów ił o tem  pan  m in is te r B eck . 
a  o d rac zan ie  c iąg łe  d y sk u s ji w k om isji sp raw  
za g ran ic zn y c h  nad  jego  expose  ta k ż e  nie 
p rzy c zy n ia  się d o  w y ja śn ie n ia  sy tu a c ji. 
W  ty c h  w a ru n k a c h  m usim y się ty lk o  o g ra ­
niczyć d o  s tw ie rd z en ia , że uw ażam y p a k t za 
w y d arze n ie  b a rd z o  d o n io słe  i że p ra g n ę li­
b y śm y  b a rd z o , a b y  go w  te n  sam  sposób 
oceniali ci, k tó rz y  są  odpow iedz ia ln i za k ie ­
ru n ek  n asze j p o lity k i zag ran iczn e j.

A. D.

Nowe pogłoski o zmianach
w rz^dz e.

Warszawa, 18. 2. (Telef. wl.) ub iega  pogło­
sk a . fż( ‘pe sesji parlamentarnej ma ustąpić 
premjer Prystor i na jego miejsce będzie powo­
łany na premjera albo p. Sławek, albo p. Beck,
lub też p. Pieracki. W raz z p. prystorem  mie­
liby ustąpić ż-gab inetu  pp.: Zarzycki, Zawadz­
ki i wicemin. Jastrzębski. Ja k  już donoszono, 
na, miejsce p. Zawadzkiego miałby przyjść p. 
Miedziński. Obiega pogłoska, że p. Filipowicz, 
b. am basador Rzplitej w W aszyngtonie zajmie 
stanowisko wiceministra spraw zagranicznych, 
zaś p. Szembek, obecny wicem inister spraw  za­
granicznych, pójdzie na stanow isko posła w 
Tok jo

Wysokie podwyżki ceł agrarnych  
w M e m c p c h .

Berlin, 18 lutego. Na wniosek m inistra rol­
nictw a i aprowizacji Hugenberua podniesione 
zostały cla na produkty rolne, zboża, pasiona 
roślinne, tłuszcze, nabiał i ryby.

Berlin, 18 lutego. Dzisiejszy dziennik ustaw  
Rzoszy przynosi rozporządzenie podwyższające 
cło na drzewo, u stan aw ia jąc . stawki następują­
ce: na okrąglaki drzewa tw ardego na. 3(5 feni- 
gów. okrąglaki drzew szpilkowych na 10 feni- 
gów, na drzewo cięte twarde, na 3 marki a mie­
lcie na 2.50 marek za 100 kg.

v^ar^?n;a‘'
Berlin, 18 lutego. Organ centrow y „Ger- 

mania* został zawieszony do 21 b;n. włącznie 
za artykuł, w którym przypomina hitlerowcom  
dawne hasła o walce przeciw obsadzaniu urzę­
dów przez ludzi politycznie zaanga/owauweb, 
wykazując jaskrawą rozlzeżncisć dawnych fra­
zesów z obecnymi czynami.

Stydenci s7:o b  sztuki roznedzll 
kom sie enzain:nacy:na.

Berlin, 1-S lutego. Do gmachu wyższej szko 
ły sztuki w dzielnicy Schoene.lerg wtargnął 
wczcraj po południu podczas egzaminu pań­
stwowego oddział szturmowców hitlerowskich 
i rozpędził kom!s'ę egzaminacy jną składającą 
sic z dyrektora Knnipsa, profesorów Lahsa i 
Tappena. oraz przewodniczącego komisji egza­
minacyjnej drą. Fraticką, Po napadzie ośw iad­
czy! związek hitlerowskich. żo roz-
goryczwn o4 sz-rciru lat pajinjąccmi tavn sto- 
sunkiuni zmuszeni (!) zostali studenci hitlerow­
scy do uchwycenia sic tego środka samoobro­
ny, ponieważ nie mogą już dalej tolerować, 
aby uczelnia ta pozostawała pod wpływami 
marksistów i komunistów.
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0  c i€ iip i§ ? j iiiii?:..
„Drugi m sst" piJsudczykow lubelskich.

Frondw jącm , a le  w ie rn a  p .’m arsz . P iisu d - 
sk iem u , „N o w ą Z ióm ia L u b e ls k a 11, p isze  rv 
zw ią zk u  z w y ro k iem  w  p ro cesie  b rzesk im ;

„Szare masy legjcnowo —  pisze „X, Z 
LA —  nie p o lz ie la ją  właściwości i metod 
zastosow anych w walce z opozycją. Nam 
byłym żołnierzom,; bliżei zawsze są i będą 
więźniowie brzescy, niż ludzie mada jacy tan  
dzisiej zeanu życiu polskiemu. My wiemy, 
że ludzie tacy , jak  Bagiński, Liebermaai, 
c iastek , P ragier —  to  ludzie idei, jak  toż 
wierny.^ że ludzie typu Radziwiłłów, L ubo­
m irskich, Targow skich, Gliwńeów —1 to lu ­
dzie karjory , żłobu.

'Za ministrem -Zarzyckim  możemy oświad 
czyń że ci papowie; pozostający na usłu­
gach obcego kapitału , ą, tkw iący .dziś  w na­
szym obozie — to j-zraaty, - dla k tórych  w  
pierw.-żyru izndzio nąleżly 's ię  im Brześć. —  
W cześniej czy później w ierzymy w to  świę­
cie — spra\vim lhvość dotknie tych w szyst­
kich, którzy dziś jaw nie kp ią z dobra pań­
stwa.

Nas szarych  Icgansów i w szystkich ludzi 
nczeiuych  Frześśe dobił i złam ał m oral­
nie — pwuiajemyy to otw arcie. A tm osfera 
naszego życia pteblicznego przepojona jest 
zgnilizną.; uniem ożliw iaiącą norm alny od­
dech i rozwój organizmu społecznego. —  
Sirach przed utratą pracy, opieranie się na 
sile iloncsicielstw, za wszelką cenę — to 
znamiona czasu. Smutne. I czyżby na m ar­
ne uii.il pójść wysiłek roku 1928?

Nic! nie! odrzucim y tych. k tórzy  zapo­
mnieli o sw ych obowiązkach, o idei, a po­
zostali duchowo opodlomemi przez zabo-r- 
■Cgw, szykujem y zaś to , do czego dąży] Ko­
m endant. choćby mieliśmy przejść z Kamen 
dantem poraź drugi most*’.
P rz y to c z y liśm y  te n  g ło s  s a n a c y jn e g o  pi 

sm a  ja k o  z n a m ie n n y  d la  p o w s ta ją c y c h  w  
obozie sa n ac ji n o w y ch , je szcze  s ła b y c h , n a ­
s tro jó w . N a s tro je  te  zw racają s ię  w L ub ił 
m e  —  a  ta k ż e , ja k  słycihać, i g d z ie in d z ie j —  
p rzec iw  k on serw atystom . S zczegó ln ie  c h a ­
ra k te ry s ty c z n ą  je s t  w z m ian k a  - o „d ru g im  
m o śc ie11.

Słaj/a, a Czyny sanacji.
„G ło s M azow ieck i11 (w y c h o d z ą c y  od  n ie- 

jdaw na w P ło ck u ) p isze:
„P olska je s t w olbrzym iej ozę-ści naro­

dem  katolickim . K onsty tucja nasza stoi na 
gruncie ścisłego i przyjaznego w spółdziała­
n ia  P aństw a z Kościołem. ,W tym  duchu 
sk ładał ośw iadczenia i w  czasie o b ra d ' sej­
m owych p. min. Jędu zejewicz i p. wicemin. 
F ierack i. T ak  chyba m ożna pojmować 
udział w rządzie pol&kim ks. wicemin. Żon- 
golhrwicza.

A jeknak... spo tykam y eię w P olsce kar 
tolickiej z faktam i niepokojącem i nas kato  
'lików . Suńm y wobec tak ich  sy tu acy j, że 
nie wierny co brać na serjo: czy to, co nasz 
Rząd publicznie oświadcza czy to, na co so 
bie w stosunku do spraw katolickich pozwą 
łają podwładne Rządowi czynniki, czy to 
będzie na terenie adm inistracji, szkolnictw a 
czy innych agend państw ow ych11.

Przegląd religifny.
Ciekawa korespondencja, dwóch teologów protestanckich. —  Trzy drogi. —  „Każda z tych

dróg prowadzi do R zym u1.
.Miesięcznik m onachijski, ,.Hoc!ikmd’', przy-) T jeszcze jedno pytauio zajmowało dwóch 

niósł niedawno bardzo in teresu jącą wymianę li- teologów  pro testanckich; —  jak  przceiwdzia- 
stów  miedzy dw om a teologam i protestanckim i: lać zupełnemu ro-zbieiu, k tórsgo  się zresztą 
zmarłym juz ._sławnym H am ąckiem , a  profeso- naw et i lla n n ac k  trochę obawiał, 
rem  z Bcnn, Pete-rsonem. na tem at —  przy­
szłości protestantyzm u... Co się sta.uie z bie­
giem wieków z „dziełem Lut>ra“ , jaką formę
przybierze pro testantyzm  jako  wyznani*?. O to ]no_ podstaw y i zasady w ia r ^ - ( w  tyra duchu

Peterson widział trzy  sposoby pow strzym a­
nia rozkładu protestantyzdui... JcJon . to —  
.droga rozum u1- —  .zgoda na pewne umówio-

jyytania, na które dw aj ci w ybitni przedstaw i­
ciele Intcranizm u szukali odpowiedzi. A ich 
poglądy stanow ią bardzo waany i au to ry ta tyw ­
ny  prawie .sąd o obecnym stanie p ro testan tyz­
mu i o możliwościach jego rozwoju.

Punktem  wyjścia dla refleksyj tych dwóch 
teologów' protestanckich  był przew rót r. 1918 
w Rzoszy Niemieckiej; upadek cesarstwa... 
W raz z dynastjam i — pisze prof. Peterson — 
stracił protestantyzm  .'silę, ale jeszcze coś wię­
cej. „Jeszcze cięższą od u tra ty  politycznej siły 
— zauw aża —  jest u tra ta , że się tak  w yraź 
dogm atyczna; dotyczy bowiem substancji

działa wśród pro testan tów  teolog Hellpach). 
Drugi, to — . .droga m istyk i'1, —  zjednoczenie 
w uczuciu miłości Chrystusa, (kierunek piety- 
styezny). Trzeci wreszcie, to  —  , drogą poli­
tyczna11, —  tworzenie .,dziel11, jak  misje za­
graniczne i w ew nętrzne, prowadzenie wielkiej 
akcji (społecznej*: t. p.

Jeg t wątpliwom, by się p ro testantyzm  nie­
miecki zdołał k iedyś zdobyć na k tó rąś z tych 
trzech dróg do jedności. N adto, rozbity  i skłó­
cony w ew nętrznie dzisiaj nic ma sił potrzeb- 
nyuh do zjednoczenia w wierze; a Wszelkie in-

testanckiej wyananiowości i protestanckiej
teołogji11. Dotąd — w yjaśnia Harnnckowj — 
państw o było jakby  klam rą, k tórą rozbieżne w

l'TO~1 no sposoby (uczucie, ,dzielą’1) będą ty lko  omi- 
ianiem trudności, a  nie rozwiązywaniem... Z're-

| sztą „każda z ta eh dróg — zauw ażył w koń­
cu P eterson —  prowadzi do Rzym u11, o ile ty l­

ne
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FLCR.JAŃSK/r, 19. Telef.157- 54.
podaje obiady oa Zł. 1 do 16 0  śnia­
dania bufetowe ód bC gt. twlacje od 

60 gr. zimne i gorące.
1 B ufet bogato zaopa trzon y .

iJiz y im u tr.mg zam ówienie półm iskowe na ■ 
bankiety  — wesela i. t. d. . 

Polecamy naszą pierwszorzędną kuchnię.
Koncert radjowy.

ce.l- —  p ań stw o  n ad aw a ło  p ro te s tan ty zm o w i . . . . . . . .  ...• , . , , , . , T.  , , . nie strzeże czystocc omawiania... „Drosra mi-eha-rakter. cechy kościoła. Upadek dvnastvn  , . , " . - ,. . , c; styk i . m ajaca prowadzić, czlowneka w swuatwprowadzenie nowej konsty tucji łroscueHŁtf . ... .„  ,» , * , ' , . . , , ,  nadnaturalny , mc nie znaczy, jM b odrzuca je-ew angehckich w poszczególnych krajach kła- ' . . .  . J . ł, . , . . . ^ J . . .  dyny sposob waniesiafuB sie na w f f l l r r  tego iazie kres tem u stanowi rzecz,’, spzm ia w cuch . . .  . . . , - . - •‘V  "* ™;  , ., ■ 1 św iata, m ianowicie sakrnm enta św ięte Dro-owa „iluzję je d n o śc i1... P ro testan tyzm  ■ c- , . „. . . , 2  . , .
y . ,  , . \  . T, i sra d z ie l1 w reszcie  w te d y  ty lk o  lest celow ą,

rz e k a  P e te rso n  pod kon iec  sw ego b s tu  do H a i - ! .  ... . . .  •, ’ . ”. .  . , , T. . . .  i jeśli wwcliodzi z lastmsios zw arteg o  system u,n a ć k a  —  m zie ku zupełnem u rozkładnw u. j ' L H  ] .
To, oo niepokoiło Petersona, nie w y w o lj-1 bażda z tych dróg prowadzi d-o Rzymu1'.!

w ato  w iększ' j troski u H am acka... ,.Co — pi- T ak  kończył prof. P eterson sw oją  dyskusję
sał mu w  odpowiedzi — będzie w przyszłości teologiczną z ITaniarkfem . W niosek, do k tó re - :
z pro testan tyzm u, tego nie wiem... Z radością &° doszedł w  swych rozw ażaniach, nie zawisł,
•natomiast w itam  ten jego rozwój, k tóry  zinie- [fiT teorji. Peterson przeszedł do Iyościeja kato li-;
rza coraz bardziej do  uniezależnienia się (od cktogo... Jestf(rzeczą ciekawą, że i H am ack nie,
państw a) i do prostej w spólnoty uczuć w du- oburzał s ię 1 na pogląd Petersona. Isto tn ie
chu —  ■wyznam to  otw arcie -  kwa krew7 1 
kongregacjonalizm u. Nic mię nief obohodzi py­
tanie, jak  się ułoży nasz stosunek do ka to li­
cyzmu. am erykanizm u lub praw-osławda11

Zdanie H arnacka doskonale zgadza sie z te ­
zą pow szechnie przyjętą w kato lick iej teołogji.

pisał mn —  „w7 obecnym stanie rzeczy dwie! 
S ą' ty lko  drogi: albo doprowadzić prolestan-j 
tyzm do katolicyzm u albo. go zmienić w c zy- '  
>ty hiblicyzm 1) (oprzeć Tcjdącznie h a  Biblji).

Cóż będzie % protestantyzm em  za la t  lOf. 
000, óOO? Rzućmy pytanie, k tó re  pochłaniało

że lu te rsk a  zasada -„swobody badania11 i ;od- uw agę dwóch teologów  protestanckich w N iem - 
rzucenie urzędu nauczycielskiego w  K ościele czech..r Co będzie? Czy nie inn racji Pet.eiron 
musi prowadzić do zupełnego subiektywizm  u , k tó ry  mu w różv „zupełny : rpzkkid11, zanik 
re lig rnego  i do  rozbicia wszelkim) wspólnoty ■•sb/dimk' w iary, atom izneję sprzecznych po- 
wyzna.niowej; boć przecież „w spólnoto uczuć11: gladów  teologicznych? Zdaje się. że — tak. 
u  kw akrów  nie może stanow ić i nie stanow i Zdaje się, że' ..dzido  L u tra11 stoi przed niou- 
w spólnoty zasad, dogmatów7, wierzeń. 'ch ro n n ą  zagładą, że się rozłam ie od -wewnątrz.

Nie w esoią żatem  przyszłość zapow iadają Nio ju tro  .nie za la t  100 Ale tem  perm iej w 
protestantyzm ow ri sam? jego  w ybitni wyznaw- j,przyszłości dalszej! Pejo t.
cy.

*

Piętnastolecia Parańczy.
Jeszcze jedna ' rocznica h istorycznego wyda 

rżenia, będącego w spaniałym  dowodem patrjo- 
zimu i tężyzny duchow ej żołnierza polskiego, 
idącego  ciernistą drogą do wolnej ojczyzny. 

W iadomość o zaw arciu haniebnego tra k ta tu
I brzeskiego ot<rzymała. druga k a rp a  cka  brygada 

M a ła  E n ’ g n ta .  legionów  w rejonie Mamajowiec, W rażenie było
olbrzymie. Zdradziła Austrja, w obronie k tórej 

P r a s a  s a n a c y jn a  ( ja k  w  p o lity c e  w e - . przelew ały krew  miljony żołnierzy polskich, 
•w nętrznej) n ie  je s t  z g o d n a  w sp raw ac u  po- j sum ienie żołnierskie oburzyło się na- tę  straszli-

 -------  \ T  - n r  Cir*ł*otirJa KI n i r n  i • ,  t  t r  i

c n o  zw rac a  się  p rzeciw  ich w losko-m adziar- 
sk im  sy m p a tjo m . N a to m ia s t s a n a c y jn y  „K u - 
r je r  W ileń sk i11 p isze:

„Układ jest wydarzeniom w ielkiego zna­
czenia. nietylko w ' sensie pow stania nowe­
go silnego bloku państw , przeciwnych ten ­
dencjom  rewizjonistycznym . J e s t  on także
oznaką rozkładu w ew nętrznego Ligi._ Naro- . . .  3
dów , k tóra o-kazuje się bezradną wobec w y- S1(̂  dow7ó iey rygaoy  
łan la jąeych  siej konfliktów . Państw a, m ają­
ce wspólne interesy w olą szukać ich za­
bezpieczenia wo władnych zjednoczonych si­
łach, niż w pakcie Ligi Narodów. Przyszłość 
ty lko  zdoła wykazać, czy jest to  objaw  
przejściow y, czy t-e-ż symptom upadku idei

Myśl przedarcia się przez front i połączenia 
się z form acjam i polskierni, tworzonemi poza 
kordonem , była .już nieraz om awiana wśród ofi­
cerów i żołnierzy 2-giej brygady. Ale dopiero 
pokój brzeski dał decydujący  imrrals cło po­
w zięcia ostatecznej decyzji.

Powzięli ją -oficerowie 2 i 3 
gen,

k tórzy  się przedarli, dn ia  6 m arca spotkali 
pierwsze form acje polskie, należące do' drugie­
go korpusu w-schoclniego. Dwa m iesiące trw ało 
zbratanie orężne odrębnych dotychczas t.ypów 
żołnicrs-kich, ożywionych jednak wspólnym du­
chem miłości ojczyzny; U  m aja zakończyć 
m iała tę  w spólną w ędiów kę po szlakach k reso­
wych birw a pod Kaniowem. Na psychikę żuł 
u ierza 2-go korpnsu w yw arł logjonista brygady  
karpack ie j wpływ przemożny. I

Żołnierz farm acji irschodmici; szedł ku oj-1 
ez; śnie, dając zbyt może ła tw o  posłuch g lo - ' 
sotfn, nęcącym  go do k raju . Nic dziwnego 
Miał w koło siebie p.ielJo anardi.ji i upadku  mo-j 
ralnego. T ylko w yjątkow o silne jednostki um ia­
ły7 sio zdradliwym podszeptom  oprzeć.

Żołnierz 2-ej łirygady  dohrowmlnie rzucił oj­
czyznę, poszedł na tułaczkę, aby czwncm oręż­
nymi dokum entow ać istnienie Polski Był' zy- 

pułków. Udali wym dowodem tego, że do krajii Wracać niem a 
H allera i  u z y - , jaszczo poco. Możnnhy dziś dyskutow ać celo-

Lig ^
Polsce, k tó rą  wicie interesów  —  ale nie 

WŚzystkie — łączy z Małą , En tan tą , w ypa­
dnie zapewne w najbliższej przeszłości okre 
śfió swój acosunek do nowego bloku. Mi­
mo, że nod  on charak ter o tw artego dla każ­
dego. kto zeclice przystąp ić do jego zasad, 
należy przypuszczać, że Polska ograniczy7 
się do doraźnego w spółdziałania z blokiem 
bez V tiązania się z całokształtem  jego ce­
lów 11.
W e d łu g  n asze g o  zaś zd a n ia  po ro zu m ie­

n ie  śc is łe  P o lsk i ■£ M ałą L n te n tą  je s t  k o ­
n iecznością.. Y\ ty m  k ie ru n k u  idzie rozw ó j 
y /y ija d k ó y /^ jo l i ty e ^ n fc h , m ianow icie  n a p ó r  
g erm aiiizm .t. A  im  w cześn ie j mvw!ążemy to  
{porozum ienie, te in  lep ie j.

skali jego zgodę n a  przebicio się- przez fron t wość prak tyczną uczynionego kroku, ! będzie 
pod R arańczą, celem w ytw orzenia z roda-uaini to  zanewno jn-zez h istoryków  czynione: Ale mc- 
z tam te j strony wspólnego frontu przeciw  niojj w ątpliw ą jest rzeczą, iż przebicie się 2-.ej bry- 
carstw om  centralnym . Żołnierski p rotest prze-1 gady7 pod R arańczą było czynem politycznym 
ciw zdradzie; dowód wiernej służby ojczyźnie, j w ielkiei doniosłości.

Plan obejm uje cały t. zw. polski korpus Trzedows/.wstkiem w ykazało, że fron t wojen 
posiłkowy; dow7ódcę jego. jenerała Z ie lińsk ie-jny  nie_osłnbił spójni narodowej, jak nie złama­
no. postanaw iają spizysiężcni zabrać ze sobą) Ja ioj tylbłetm a niewola w7 różnycli-zaborach 
naw et wbrow jego woli. Je s t to  .jak gdyby j Wnuji. nowa siły m oralne 'w  szereer: formach 
pow tórzenie działania czw artaków  w noc listo- wschodnich, nieco zapóżnó. niestety : jeżeli
padową.

Nie w szystkim  udało się przerw ać front,
mieć na wzgled/.ie 1-s/.y korim s. ale dosfat.ecz- 
nic w no-re. aby po K aniow ie stwovzvć orłyse

bo 'A ustriacy  spostrzegli się, żo w sze reg ach  ię m urm ańską, kubańską i s y b o ry is k a i j r fe e  
polskich (kieto się coś "niezwykłego i wzmocnili k a rra tc zy c y  ..magna pars  ̂fu c rn rt” . Pozwoliłc 
najp ierw  placów ki a później gromadzili licz nakoniec zasilić pewna iłoścIaT-czołow-ycd, łudzi 
n iejsze' oddziały w ojska. Wywiazała- sio hitwm, j armio, fwm ownna wo Francji, dniąc jej swoją 
prow adzona ze zmionnom szozęjoiem. nstatecz- ( nazwę — ^armu TTalłora. 
nie jednak pułki 2-gi 5 3-ci —  około 100 Wi- Ra-ra.ńc.za znal-r/bi także  szem kie ccłia. 
cerów i pr/pszło 1®00 żołnierzy —  przedostały  Przypom niano o nici. irdy w W ersalu drcydn- 
się przez front. Jedynie artwłorja i tabory  niej w ały sie losy Polski. M7-ż-na było na nią po­
m ogły tego dokonać. Zostały otoczone przez; wołać się inko n a  dow ó l. żf naw et te oddżbp 
Austr.jcków i w zięte do niewoli. ły. k tóro  w alczyły po stronie p ań s tr  'cmei.-d

Maszerując, w głąb rosyjskiego Podola cl, nyeh, m yślały tylko o wolnej FSlscr..

Liiwini c orofbacń Hiiltra
W „Lietuyos Żśnios11,: organi-e ludowców li­

tewskich, pojawił się" a rty k u ł o' niebezpieczeń­
stw ach, grożących. U lw ie  ze strony hitleryzmu. 
"Wywody au to ra-p rzedstaw iają się y streszcze­
niu następująco:

Ukazała s*ię'-iniedawno ltoiążka- H itlera p.- T. 
„Meir. L am pf’1. Ż książki rej w idać, jak  -naro­
dowi socjaliści za,pa:rują Stę'"na"sprawę krajów  
nadbałtyckich. Zdaniem au to ra  państw a bał­
tyckie stanow ią jedyne terytorjum , k tórędy 
Niemcy mogą rozwijać swąA- ekspansję na 
wschód. S ląd jasny  wniosek, że Niemcy będą. 
m usiały zająć w szystkie państw a n adba łtyc­
kie, aż do zatoki Fińskiej.

Istotnie k ra je  nadbałtyck ie ,1 stosunkowo 
rzadko zaludnione i położone nad morzem, sta­
nowią łakom y kąsek d la nacjonalistów  niemiec 
kich, zwłaszcza, że pod względem politycznym 
państw a te nio są scem entowane. Pierwszym 
krokiem  w drodze na wschód jest dla Niemców 
spraw a „korytarza^ pomorskiego. H itler czyni 
już w ysiłki w  kierunku zniszczenia te j formal­
nej i m atorjahiej przeszkody. Przed kilku dnia­
mi iprasja ogłosiła^publiczno oświadczenie H itle­
ra.

Litwini zdają sobie sprawę, co oznacza ode 
branie „ko ry ta rza11 pomorskiego. S taw iałoby 
cno L itw ę w stosunku do  Niemiec w jednako ■ 
wej sytuacji z Polską ze względu mianowicie 
na K łajpedę. Spraw a K łajpedy jeśU kw estią  
istnienia Litwy. Pod tym względem milłtaryzm  
i nacjonalizm  niemiecki stanow ią najw iększe i 
najbezpuśreilnieisze dla L itw y * hiebezoieczeń- 
stwo, którem  należy się bozw arunkó fó  zająć'.

K raje nadbałtyckie już doznały pierwszego 
ciosu w  postach podwyższenia o 100% cel 'ra­
portow ych na tffisło, mięso i bydło. To jeszcze 
nie,, wśżystko. NncjonaUśei- ińem-iećcy ' - usiłują 
postaw ić stopę na Małej Litw ie (obszar K łajpe­
dy) J a k  słychać^ pew na w ybitna na obszarze 
K łajpedy jednostka po powrocie z Berhna za- 
t zola kupow ać po wysokiej cenie zboże od miej 
soowych rolników. Dzieje się to  jednocześnie 
z podw yżką ceł niem ieckich.-Tem  samem daje 
się do zrozumienia, że niemieccy nacjonaliści 
„ ra tu ją '1 obszar K łajpedy. W  tem świhtl-e sku­
pow anie zboża po w ysokich cenach nosi char 
rak te r  poczynań politycznych. Du K łajpedy 
wdziera się hitleryzm

CARLO ZECCHI
jeden z na]wyaitrik sz .c ł parutnw  

dot) wspfi Gztsnel zawita do Krakowa i

w y s t ą p i  7. j e dynym koncer tem

w czwartek, tN a  23 fom.
W  S A L I  B 0L 0N S IC E G 0.
C arlo  ZECCHI. W łoch z pochocU euia, ie s t p ia n is tą , k tó re g o  
sfaw a osisgne> a ro z m ia ry  w p ro s t ba jeczne . W  jzrzo jego 
z w ra c a  u w a^e  p rzedew szystk iem  n iezw yk ło  - p ię k n e  u d e ­
rzen ie. G dyby  n aw e p o p rzes tać  n a  tvm  jed n y m  czy n n ik u  
od tw órczego  a rty zm u  ZECCH*. b y łb y  to  j u i  pow ód w zu - 
pe łno^ ,,i w y s ta rc z a ła c v  do  ro zk o szo w an ia  s tę  je<?o sz tu k q  
in te rp re ta c y jn ą . ZECCHI to  a r ty s ta  p rzeż y w a jąc y  p ięk n o  m u ­
zy c zn e  w  sposób  n ie s ły c h a n ie  b e z p o śred n i i in ten sy w n y . 
ZECCHI je a t p ia n is ta  fa so y n u  ąc y m , k tó reg o  in d y w id u a lizm  

o d tw ó rczy  m a c e ch y  w p ro s t re w e la cy jn e

P I E C E
„DA1JERBRANDY" p iecyk  
oszczędnościowe „ZMCZ% 
kuchnie i piece przenośne.

węglowe, gazowe 
nstalacje wodociągowe, gazowe, 
centralce ogrzewanie, i reperacje

|. MEISC.S
Kraków, ul. Karmelicka 3.

Telefon 101-63.
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Demonstracja starosty na uroczystości 
papieskiej.

Podczas akaćtemji ku czci O jca św. w P łoc­
ku. jak  donosi KAP., w chwili gdy mcc. Zglisz- 
czyński, m iejscowy działacz katolicki, ukazał 
się na estradzie, by wygłosić zapowiedziany od­
czyt ku  czci Ojca św.. starosta Klotz, prote­
stant, wraz ze swojeni otoczeniem, nie bacząc 
na  obecność ks. biskupa W etm ańskiego i reprs 
zentacyjny charak te r akadem ji. demonstracyj­
nie opuścił loże na czas trwania referatu. Ró­
wnocześnie opuśmR swe miejsca: zarząd miej­
scowego ' lubi; BBW R , craz delegacja Związku 
Strzeleckiego.

D em onstracja ta  w yw ołała przykre wrażę- 
nio i zdecydowanie nieprzychylny nastrój w sto 
runku  do dem onstrantów .

Prezes B. B. i „Sirzeicc** w Orchowie 
o k r a d a ł  W 3tjony.

W  Orchowie pow. .Mogilno firmy zbożowe 
od kilku  lat były niepokojone kradzieżam i zbo 
ża w wagonach transportow ych. Reklam acjo
pozostaw ały  bez sku tku . W końcu, jak  donosi deu+a i jego świty Zgromadź ły się tysiączne 
„G aze.a W arszaw ska . firma „R olnik” wysiała tłum y. Z okien rzucano kwiaty. Policja przed- 
dwóch pracowruków, k tórzy przez dłuższy czas sięwzięła wszelkie możliwe środki ostrożności, 
inwigilowali w agony transportow e ze zbożem Automobil prezydenta otoczony był przez 
na stacji. Wieczorem w dniu 11-go b. m. za-

»o<»ae»e© e*ac© eo»e(2i{)Q ««ifci(s® a ss*®£&® ss

o.k.o. if$t pransi i ustawowo tłworaB-
tnie sKfjm hsiirn>oih iaiemnlce wkładów.

Prezydent Rooseysit owacyjnie witany w I  Jorku

X  c - s a l e g o  ś w i i n t a .

Incydent na uniwersytecie w Oxfordzi0„
W uniw ersytecie oksfordzkim grupa stu­

dentów  utw orzyła stow arzyszenie „Osford U- 
nion:‘. Podczas ostatn iego posiedzenia, powzię­
to uchw ałę,' że „w żadnych warunkach człon­
kowie nie wezmą udziału w walce za króla f 
ojczyznę**. Wśród reszty  studentów  tego uni­
w ersytetu  powstało niesłychane oburzenie. Wj 
czasie następnego posiedzenia 50 studentów  
w targnęło na salę, a jeden z nich porwał księ­
gę protokółow ą, w której znajdow ała się uch­
wała i w ydarł odnośną kartkę . Po w yjściu stu ­
dentów. jeden z członkówr tow arzystw a zwró­
ci! się do przewodniczącego: ,,Skoro pan już 
nie chce walczyć za króla i ojczyznę, to mógł 
pan przynajm niej obronić księgę protokółow ą".

Oknt-lof nfsko.

o -

pancerzone automobile policyjne, zaopatrzone 
uważyli, że plomby zrywa naczelnik stacji k i-  w karabiny maszynowe, gotowe do strzału, 
lejowe' Michał Wolny i jego pomocnik Fr Łu­
kowski. Pracow nicy zawiadomili o tern swego

N abyty  przez Lufthansa parow iec „W est- 
W p ią tek  przybył do X. Jo rku  prezydent prezydentowi Rooseyeltowi, chwytając za rękę fałien* przebudowany został na okręt-lądowi- 

Roosevclt. W racającego prezydenta w .ta ły  Zangarę i przeszkadzając mu w oddaniu jesz- sko pływ alące dla sam olotów  kursujących rrdę- 
niezliczone tłumy niezwykle owacyjnie. Wzdłuż cze jednego strzału, otrzym ała list z podzięko- dzy Europą a Ameryka południową. ..Westfa- 
ulic, którcm i przejeżdżały autom obile prezy- wanie.m z wyrazami uznania i wdzięczności od ]ien‘- m a pojemności 5.000 ton i jest wwposażo-

prezydenta Roosevelta. | nv  we w szystkie urządzenia techniczne, nie-
Powiatowy lekarz, ktÓTy zbadał Zangarę zbędno do lądow ania i statkow ania samolotów, 

pod względem psychicznym i fizycznym, orzekł ,.Westfa.lien“ ulokow any bedzie na pohidnio- 
że jest on zdrów i całkowicie odpowiada za 
swe czyny. Obrona zgłosiła’ jednak  sprzeciw 
przeciwko temu orzeczeniu, zarzucając, że jest

szefa. Zważono zboże. VV miedz’-’czarne do n. 
dyr K aczm arka przyszedł naczelnik stacji, 
W olry  oroszao ffo, aKy spraw y nie rozgłaszał 
i w szystko pnścJł w niepamięć. W zamian W o'- 
ny  o b ee y w a ł uck ryć  wszelkie s tra ty , łakie 

HotaJ ncuiósł z nowodu system atycz­
nie doknm-w-a-yoh kradzieży. P. dv.r K aczm a­
rek  powiadomił iednak o wszystkiem policję- 
oddn’ac dalsze śledztw o  w jej ręce.

W :eść n zdemaskowaniu oszusta wywołała  
w całej okolicy ogromne poruszenie. óLchał 
W olny ‘ oełwi bowiem odpowiedzialne stanowi­
sko naczelnika stacii. iest prezesem miejscowe­
go B B-, prezesm wS<r*e!oa’* 1 w kolach ..sana­
c y j n y c h ” cies-y s'e 'ak wielkiem zaufaniem że 
przv ostatnich wyborach do sejmiku powiato­
wego postawiono go na. czoło  kandydatów li­
sty ..sapacyinei" w obwodzie Gębickim.

Należy zaznaczyć że Wolnego dotychczas 
nie aresztowano. aiv nie zwolniono ze stanowi­
ska pao-rptTUika stacji.

„Zaliczka na przyszłe pobory**.
Przed kilku miesiącami rada m iejska w Gry 

tli zmuszona była zająć się spraw ą sumy 8.600 
zł., k tórą z funduszy miejskich wziął ..jako za­
liczką na. przyszłe pobory’1 b. wic.ekomisarz 
rządu w Gdyni Rederski. Rada m iejska, rozpa­
tru jąc nielegalną .,zaliczkę'1 wicekomisnrza Be- 
derskiego. uchw aliła dać mu 6-tygodniowy ter­
min do zwrotu pobranych pieniędzy, w przeci­
wnym jazie sprawa- m iała być oddana prokura­
turze. Od tei uchw ały mm eto k ilka miesięcy a 
do kasy miejskiej p Bederski nic wpłacił 
8.600 zł. ? również głucho jest c- tem, aby wdio 
żono przeciw niemu odpowiednie dociod-em e. 
N ależy przypomnieć, że p. Bederski znany jest 
z podobnych spraw  jeszcze z czasów iego dzia­
łalności na terenie powiatu lubawskiego.

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKI ZE ZNALEZIO 
NYMT GRANATAMI.

Dowiadujem y się, że w związku ze zdarzają 
cetni się n-ieyz.zęśliw cmi wypadkam i przy m a­
nipulow aniu przez ludność cyw ilną znałezione- 
tni niewypałam i pocisków arty leryjskich , grana 
tów ręcznych itd.. władze zarządziły, by w ra ­
zie- znalezienia jakiejkolw iek am unicji arty lery j 
skiej, granatów  ręcznych itd. powiadomiono bez 
zwłocznie o tem  najbliższy posterunk po lcy jny , 
k tó ry  zabezpieczy przedm iot znaleziony i zawia 
domj w ładze wojskowe. Celom uniknięcia w y­
padków . nie należy bezwzględnie do tykać zna­
lezionej amunicji.

Stan zdrowia pani Gili, która została cięż- ono niezgodne z przepisami praw a i zażądała 
ko ranna podczas zamachu na prezydenta Roo- 'vhv poczytalność Z m gary , lub iego niepnezy-
sevelta, pozostaje bez zmian. W 
nano powtórnej transfuzji krwi. ną z

Pani Cross z Miami, która uratowała życie,

piątek doko- tałność by ła stw ierdzona przez komisję, złożo- 
specjalistów.

 !H )0 --------------
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W okolicy Southam uton w Ang-iji runął wraz z obsługą 
i spłonął w mgnieniu oka. Po czterech ludziach ż załogi

ciężki sam olot bombowy na ziemię 
pozostały ty lko  zwęglone szczątki.

-to:-

K "lm

Oszczercza kampania sanacyjna
przeciw akcji pomocy akademikom.

Podniesienie opłat uniwersyteckich w bieżą­
cymi roku akadem ickim , oraz ciągle pogłębiają­
cy się kryzys spowodowały, że wiciu studen­
tów  wyższych uczelnj nie mogło zdobyć kwot, 
potrzebnych na zapłatę czesnego i innych nate- 
żytości. przypadąóących do uiszczenia z racji 
ich studjów . W ielu studentów  znalazło sio 
w obliczu możliwości skreślenia ich z list słu­
chaczy szkół w y ższy h . Gdy stało  się to  win- 
domern, w W arszaw ie zwrócono s 'ę  z ap°lem 
do sro'ec7ęńy,twa o oomec dla studentów 0 d"- 
zwe noparł J. E. ks. biskup Szlagowski. A nd
zrobił w społeczeństwie duże w aż en ie , *o t e ż ' dv. na k torp , miała widmcc 
zf>y-t!7ad posypały się sk ładki i dnsieg»v sumy red. Ciesielskiego, niema werne po o tzny
2 5 .CC0  zł. Ofiary przekazyw ane sa  do Akademń’ dziennikarza Pomorskiego. Ka-stennm Kohn zo-

’ stał aresztow any również w zwD zku z wykry-

den ów. nagle, jak  na rozkaz, całej akcji ponie- trzym ane jest w tajem nicy. Jeśli jednak idzie 
chały. Co więcej, ,,Gazeta P o lska’1, nacze’n.7 o osobę Bonusa, to  * powszechnie jest wiado-

mem, że syn niemieckiego kupca miał być 
swego czasu aresztow any na podstawie oskar­
żeń Kohna, który twierdził, że młody Bonus 
należał do bandy przemytniczej Sala i Bach- 
recłia. Oszustwo popełnione obecnie przez 
K ohna na szkodę Bonusa stoi niewątpliwie w 
związku z oskarżeniem jego syna o udział w 
bandzie przem ytniczej. Proces członków bandy 
Sala, k tó ry  odbędzie się praw dopodobnie na 
wiosnę, w yjaśni zapewne kulisy ohydne* afery. 
Proces Racbracha odbędzie się oddzielnie, 
gdyż sprawa lego została wyłączo-na z dotych­
czasowego śledztwa.

Na zeznaniach tak iego  to  osobnika władze 
oma-rły oskarżenie, przetrzym ując niewinnych

naczcm
organ sanacyjny, wystąpiła w prost przeciwko 
Biuru Opłat Akademickich w napastliw ym  i 
oszczerczym artykule. Sanacji nie podoba się 
każda akc ja  k tó ra  wychodzi z łona .społeczeń­
stwa. By przeszkodzić dalszemu zbieraniu ofiar, 
„Gazd‘a  Polska11 sta ra  sio budzić wątpliwości, 
czy sum y ofiarowane, zostaną użyte na w ła­
ściwe cele. T rzeba dodać, że tłum aczenie „G a­
zety’ Polskiej’1 jakoby akcja  zbierania fundu­
szów n a  opłaty  akadem ickie była zbyteczna, 
gdyż wielu studentów  kńirym  groziło skreśle­
nie z albumów uczelnianych, otrzym ało nv  >)- 
niem a od opłat, a inni. ..k tórzy  na to -/usługu­
ją znaida rm nowro r.omnc11 ze strony Mimst®r- 
spwa, nie może zadowolić tvcli iHómy V.i' dz.r. 
że ta oomoc nie jest w dzisiejszych stosunkach 
taka newna.

wym A tlafyku pomiędzy H iszpanią a Ameiry- 
ka południowa. D yrektor Lufthansa zapowie­
dział. że w następnym  roku zorganizowana bę- 
k.,5o stała lotnicza komunikacja miedzy Niem­
cami a A m ervką południową, przyezem przesył­
ki pocztowe do mieisc przeznaczenia dochodzić 
będą w ciągu 15 dni.

K O N G R E S Y  MIĘDZYNARODOWE W 
STOCKHOLMIE. W roku bieżącym odbędą się 
w Stockholm ie dw a wielkie kongresy między­
narodow e. Jednym  z nich będzie kongres histo­
ryków sztuki, organizowany pod kierunkiem  
znanego h isto ryka profesora uniw ersytetu  
stockholm skiego, Jolm ny Roosvai. Podczas 
kongresu, który odbędzie się na począ-tku sier­
pnia. wygłoszonych zostanie 160 prelekcyj z 
dziedziny hist-orji sztuki.

W końcu czerw ca odbędzie się w  S tockhol­
mie m iędzynarodowa konferencja poświęcona 
zagadnieniom energji technicznej w przemyśle. 
W konferencji weźmie udział około 800 tech­
ników i przem ysłowców z 30 państw .

ZGON AGENTA KSIĘCIA PSZCZYŃSKIE­
GO. W edług doniesienia katow ickiej „Polonii11, 
w W iedniu miał umrzeć nagle n a  serce Aleksan 
der Ślesińskł główny agent podatkow y księcia 
Pszczyńskiego, k tórego  nazw isko sta ło  się 
przed niedaw nym  czasem głośne w  związku 
z spraw am i r>r.. W yrostka. Targow skiego i in­
nych

TRZĘSIENIE ZIEMI W BYTOMIU. We
w torek o godzńre 2 30 w nocy dało się odczuć 
silne trzesienie ziemi, trwające około 3 se­
kund. Ludność zbudzona ze snu w panice wy­
legła na ulice. D otychczas nie sygnalizowano 
poważnieGzych szkód. Tek silnych wstrząsów  
nie notowano dotąd na Górnym Śląsku. T rzę­
sienie miało charak te r tektoniczny.

ŚMIERĆ NA SCENIE. W związku z uiroczy- 
stnśpts.nn ku czc* Wagnera, w Utrechcie w y­
stawiono w miejscowym teatrze znaną jego  

operę r>. t. „Latający Holender11. W czasie od­
grywania urologu, ipden ze śniewaków w mo­
mencie, g d y  wykonywał W n a  %■ zasadniczych1 
p tv i — rrzv słowach nj^dy na śmierć** zem-
a ja ł i s-7a'’j sepny pa  w t e o ^ j ^  a nf) p a ru
chwila eh skonał, nie odzyskaw szy nrzytomno- 
ści. P rzyczyną jego śm iem  okazał się udar 
serca.

S fifbfwn w s,łr w ,js
który oskarżał redaktorów Ciesielskiego 

i  ( J w i T d a l s k W o .

Aresztowanie Kohna. k tórego  zeznania były
podstaw ą do aresztow ania redaktorów  Ciosie! 
skiego i fiw izdniskiego, nastąpiło  niowąt.pT 
wie w związku z ustaleniem niezgodności z 

,ln ;p£rr> ns1.-nr->cnia. Jodnoczośnio usta lo­
no, że n a  fetograGi w szystkich członków ban-

i f

Prn«!iniv P. T AbouenM fr 
o nadsyfcire ''rio-zutneraty za 

lu ty.
Rdwnoere^mA zwracutny się 

do wszystkich abonentdw za-
redaktorów kilka, miesięcy w areszcie, a p rasa1 • ^
san acy jn a , na te i podstaw ie  nhm re-iła  b ło tem  l e e a i ą c y c b  z prenu^ePatą z ®r0 .

| aresztow anych dgennikarzy w  Stron Naredo-] wezwaniem aby zecłicfell
i wpgo. Obecnie po w vsw ;et'em u całej tej

żaden leszcze z tych dzienników nie zamieścił niezwłocznie zaległości wyrów- 
snrostowania. przywracającego dobre imię r 
dwpm redaktorom. 'U S C .

śr Hv 15 b. m. w kinoteatrze

k i e g o  Butra Opłat. N ics‘ety nie w s z y s tk im  sp  
dobnia się ta akcja. Nie spodobała Gę one | 
przedew szy stk m m  czynnikom sanacyinym. Nic 
ponarła tei akcji p rasa  prorzndowa, a  san'>cvi 
ne w a r sz a w sk ie  czcrwonjaki, które początkow e 
szczerze w ystąpiły ™ rzecz niezam ożnych s tu

tem oszustwem ponełniunom na szkodę n ie ­
mieckiego kupca 7. Pełnijna. — Bonusa. D odać 
trzeba, że Kohn ma 5eszcr,e  do odsiedzenia 2 
lata za różne oszustwa ł fałszerstwa.

Śledztwo w sprawie aresztow ania K ohna

Os‘atni p r 7 ebó: sezonn! -  P rzenysm a uczta hum oru, w eso'ei p ’osenki. w ytw orności i flirtu!
arcywesota. pikantna komedia 
zniewalająca widzów świe, 
żością. lekkością i nastrojem-

Cudownn zespolenie obrazu, ruchu i dżwęku! — Luksusowa wystawa! — Żvwiotnwa werwa 
kapitalne pomysĘ 1 W rob główiiteb Czaruiaca artystka o nieporównanym wdzmku i Cegancji!
•a r  ■  rwsu.7 a j  A r < V  w otoczeniu estraklasy artystyczne’ europ jskcb ekranów 
H  fi bCj ■ z JEANEM i’ER’E6 i znanym komikiem LUCIEN bAROUK
na czele. -  To arc.-cizieło ha ecznego humoru, wdzięku i temperamentu, o kolosalnej wystawie 

cie«zvto się wszędzie rekordowvnt sukee eml
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„ L u d z i e  w  h o t e l u " . K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y , s w i r  |
DOM KATOLICKI

P>W¥ BL STMS2EWSKIEM IB.

O negdaj w  krakow skich kinach: „Uciecha44 
i  „W anda4" ocibyia się prem jera sup-erfilmu wy­
tw órni Metro G. M. pt: „G rand hotel44 („Ludzie 
w  hote lu44), którego sc-enarjusz osnuto na tle  gło 
śnej powieści Y icki Baum. Rew elacyjny film, 
ten , ktńrpgo obsadę tw orzą n a jw y b tn ie js i a r­
tyści: G reta Garbo. Joan  Cravforcl. Lionel i 
Jo h n  Barrym onre, Wal lace Beery, Levis Słone 
i  Je an  H ersholt —  doznał entuzjastycznego 
przyjęcia w K rakow ie, podobnie jak  w innych 
w ielkich m iastach Europy. R ycm a nasza przed­
s ta w ia  jedną ze scen filmu, w której bierze u- 
dzial czarująca Jo an  Cravford i dystyngow any 
John  Barrymoore.

W yp o ży cza ln ia  k s i ą ż e k  p, t .

a m i  h p i i  i m m m m
UL. SW . JANA L. 8 .

poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektnry 
aimnzzialne, nowości powieściowe i naukowe 
w języka pokkim , francuskim, niemieckim 
Jagielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży 

w y sy łk a  na p ro w in c ję .

£istiyr d& ffie&afkcii.

Głos w obronie „Romansu*6 bhe!dona.
(z pow odu recenzji pana „rz44 w ,,11. Kurjerze 

Codziennym’1).
Z kół bywalców teatralnych  nadesłano nam 

następu jący  list:
Do niedaw na recenzje pana .,rz“ by ły  w ska 

zów ką (oczywiście dla czytelników ,,K urjera’!, 
przyp. Red.) w spraw ach teatralnych . Z obawy, 
aby  nie „w paść44, czekali niektórzy z pójściem 
do  teatru , — co powie p. ,,rz44.

N araz coś się popsuło. Subjektyw ne ujm o­
wanie spraw y, rozmaj;-c wycieczki pod adresem  
„kierow nictw a'’ —  „opracow ania44 (dosłownie 
„aż VA  m iesięcznego44) —  „inscenizacji1’ i t. d., 
są  w recenzjach pana “rz,, niesm aczne, a cza­
sem  rfawet obrażające. Przypuszczać by można, 
żo przez pana „rz4’ przem aw ia jak iś  „duch44, 
mocno w spraw ach teatralnych  zainteresowa­
ny... N

Czyżby jednak, w  zaślepieniu sym patji do 
owego „ducha4’, tak  z czys‘em sumieniem mo­
żna krzyw dzić czyjąś pracę?

T ak bowiem wycyzelowaną, sztuką jak ..Ro­
m ans’4. już daw no te a tr  krakow ski nje uraczył 
ewej w iernej publiczności.

Jeśli p. ,,rz4’ nie zdobędzie się na bezstron­
ne recenzje, przestaniem y pana ,,rz” czytać i  
wogóle przestaniem y liczyć «?ę ze zdantom pa­
na „rz44. Niech nie rzuca kłód pod nogi obecne­
mu kierow nictw u teatru , tak , tak niegdyś rzu­
cano je  pod nogi p. Zygmuift-i w i N ow akow skie­
mu. J .  P.

C d  w t o r k u ,  d n a a  1 4  l u t e g o  t o r .
Wielkie arcydzieło filmowe stawnego reżysera R E N E  8 f AIR II — twórcy arcydzieł .Pod

Dachami Paryża4, i „Miljon"

(a nons la litoerte)
wspauiahi i wielce dowcipas satyra na obecne 
życie skrępowane bezduszaemi i przetadnemi 

formami zwyczajów i tradycji.

głównych Henryk Marchand, Ra mund Gordy, R o f la jran n e ,  Paul Gliver, 
Andre Wlichand, Germa ne Aiissey, Jacjues Shelly, A!exsąnder 0’Arcy.
P o czą te k  p rz e d s ta w ie ń  o g o d z in ie  5 - te j, 7 -m ej i 9 -te j. W  ś w ię ta  o 3, 5, 7j 9 

Z n iżk i d la  P T, U rz ę d n ik ó w , W o jsk o w y c h  i A k a d e m ik ó w .

Itoyftarss jugosłowiańscy w galowych mundurach.

M arynarze w szystkich państw  i (narodowo­
ści noszą ubrania, szerokie i przewiewnie, aby 
nie krępow ały tak  im potrzebnej sw obody ru ­
chów. W yjątek  ocl tej reguły stanow ią m ary­
narze jugosłowiańscy, w swoich narodowych, 
obcisłych kostjum ach, jak  to widzimy n a  ryci­
nie. To im jednak  nic przeszkadza, żo także 
z kocią zręcznością sp inają się po m asztach i ro 
jach. Patronem  jugosłow iańskich m arynarzy 
jest św. Tryfun. Dzień ten byw a bardzo uro­

czyście obchodzony w Kotarze, jedynym  ma­
łym  porcie Jugosław ii, k tóry  przedtem  należał 
do A ustrji i był pebok R jeki podstaw ą jej flo­
ty  wojennej. Gdy w tym  dniu wyjdzie sic na 
ulico K o tara  i widzi teu -tłum  odświętnie przy­
branych m ajtków , oficerów i kap itanów  okrę­
towych, to zdawaćby się mogło, że Jugosław ja  
je st potęgą morską. A tym czasem  ma ona za­
ledwie 3 jednostki wojenne i kilkanaście s ta t­
ków  handlowych.

Skarb na dnie podziemneno jeziora.
Dobrze znany .szerokim rzeszom meloma- daleko ku  wałom zamku królewskiego. A ta k  

nów pałacyk  konserw atorium  warszaw skiego był przezorny, żo kazał w ykopać w swych 
odnaw ia się. Od strony Tam ki wiszą drew niane podziemiach studnię, aby czerpać z niej wodę 
rusztow ania. W potężnym  m urze, ta k  niepo- na w ypadek oblężenia.

Obrządki wschodnie
w  K o ś c i e l e  h a i o t i c h i m .

N a wschodzie w Kościele katolickim , jak 
czytam y w dwumiesięczniku „Griens’4, istnieje 
pięć obrządków. Są to:

Obrządek aleksandryjski. Odmiany: a) Kop- 
towie, Unitów liczy ponad' 32.000. b) Etjopowio 
czyli A bissyńczycy, w iernych około 30.000.

Obrządek antjochijski. Odmiany: a) Malau- 
karesi, albo M ulabarczycy (w Indjach). Unitów 
liczą 9.000. b) Karonici (zamieszkujący przewa­
żnie g’óry Libanu w Syrji), Unitów 366.000. c) 
Syryjczycy. Uuinłtów ponad 71.000.

Obrządek ormiański. Ormianie, zam ieszku­
jący  już-to w łasną republikę na Kaukazie, jtiżto 
rozsiani po Turcji, Syrji, Rosji południowej i 
gdzieindziej; liczba unitów  dochodzi do 100 ty ­
sięcy. K ilka tysięcy z nich znajduje się w Pol­
sce. stanow iąc arcy biskupstw  o lwowskie z ar­
cybiskupem J . E. Ks. J. Teodorowiezom.

Obrządek chaldejski. Odmiany: a) Malabar- 
czycy (nie mieszać z poprzednimi —  malanka- 
resami!) m ieszkają w  Indjach. L iczba u nitów 
wynosi ponad 530.000. b) Chaldejczycy rozsiani 
głównie w Mezopotamii. Unitów około 72.000.

O brządek bizantyjski. Odmiany i odłamy 
w edług krajów : a) Albańezycy —  ruch unicki 
zaledwie w zawiązku, b) Bułgarzy. Unitów' jest, 
zaledwie około. 0.000. c) Grecy, zarówno w  Gre 
cji jak  w Turcji. Unitów jest zaledwie 3.000. 
U nja dopiero w zawiązku, d) A lbańezycy we 
.Włoszech poludn., inaczej —  Ttalo-Grecy, wier­
nych liczą 51.000. e) Unici w Jugoslaw ji. Z po­
chodzenia Kroaci, Serbowie i Rusini. W iernych
42.000. f) Melchici. zam ieszkujący Byrję i roz­
proszeni liczą 166.000 unitów, g) Unici na W ę­
grzech, z pochodzenia Rusini i Rumuni, prze­
ważnie jednak zmadziaryzowand. W iernych —
142.000. h) Rumuni, unitów jest ok. 1,400.000. 
i) Rusini (Ukraińcy), m ieszkający w południo­
w ych w ojew ództw ach Rzeczypospolitej polskiej 
a  także w Rusi Zakarpaekioj (Czechosłowacja') 
i n a  em igracji w Ameryce; liczą unitów  ponad 
5 miijonów. j) Dodać Irzeba neo-Lnitów we 
wschodnich województwach Rzeczypospolitej, 
zachowujących obrządek bardziej zbliżony do 
rosyjskiego, a także neo-unitów r;a em igracji w  
Europie Zach.. wr Mandżurji, Chinach etc, —• 
W szystkioh liczyć można na 25.000.

J a k 'w id a ć  z powyższego przeglądu, naj­
w iększą grupę wśród unitów  stanowią, Rusini 
(Ukraińcy) i najw iększa ich część znajduje się 
w Polsce. D rugą znaczną grupę stanowią Ru 
mmii. W szystkich unitów  rozlicznych obrząd­
ków oblicza się w całym świecie na przeszło
8.000.000.. a  blisko połowa tej cyfry znajduje 
sic w  naszej Rzeczypospolitej.

dobn.ym do .w szystkich innych zabudowań tej 
dzielnicy, zadziwiającym wąskiemi szparam i o- 
tworów strzelniczych, skąd lada drw iła — ta k  
by się. zdawało — gotow e gruchnąć śumereio-

Czy ta  studnia sta ła się początkiem  Jegen-j 
dy? Baśni o złotej kaczce —  królewnie zaklę 
tej, pilnującej zaczarowanego skarbu?

Minęły wieki, a  baśń przetrw ała. Dziś jesz-
nośnym ogniem starożytne arkabuzy , w idnieją cze praw ią ją na Powiślu
liczne wgłębienia. To ślady po zm urszałych —  Ano. słyszało sio o tem. Nie wiemy czy

P JS P tW T C C fcR W  B Y

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
„ C O H C O R D i a "

,?3»a W elnaao
©fas S z sse p a ń s is i 2 , T e la fo n  ‘S S3-21

u r z ą d z ą  p o g rz e b y  o d  n a i s k r o m n ie i -  
sz v c b  d o  n a jw s p a n ia ls z y c h ,  p r z e ­
p r o w a d z a  e k s h u m a c je  i p r z e w o z y  

z w ło k  d o  w s z y s tk ic h  k r a jó w , 
j śn ia j z a s ia n y m  d ą b k i  u i t j i a t w a

W GÓRACH — DOSKONALE WARUNKI 
DLA NARCIARZY.

W górach zapanowały doskrnałe, w arunk’ 
śnieżne, dzięki czemu wielki -vjd kolej) w o- 
narciarski, k tóry  wyrusza z K rakow a v  dniu 
20 b. m. zapow iada się d la  uczestników zna­
komicie.

W poszczególnych miejscowościątb, w któ­
rych uczestnicy będą dokonyw ać wycieczek, a 
■mam owicie: w Worochoie, Sławsku, Siankach, 
Łubkow ie, Kryuicy, Zakopanem, Zwardoniu i 
Wiśle — minimum pokrycia śnieżn. go wynosi 
od 20 do 30 omt. w dolinach, i 10—-50 cmt. w 
górach.

cegłach, które usunięto, by je  zastąpić now em u; tQ praw da_ Moźo . byłc; kiedyź_
W ysłużyły się. Ten m ur, ta k  obcy diziś __ ,yie oo było?

swym wyglądom ma la t niemało. Toż jeszcze Niechętne wzruszenie ramionami. B ystre o  
w XVI-eni stuleciu Janusz książę Ost-rogski, czy badają, czy py ta jący  nie zakpi sobie z o- 
w ojew oda wołyński i kaszte lan  krakow ski, naj powiadania, a  potem płynie gadka-w ieść z cza- 
potężniejszy w Rzeczypospolitej pan po królu sów niedzisiejszych, tchnienie zamierzchłej 
jegomości, począł budować tu  dla siebie z a - . przeszłości.
mek obro-nny. —  ży ł kiedyś na Powiślu szewc niezbyt . .

Miała to  być w arownia niebylejaka. godna , pracowity, ale bardzo chciwy. Za du k a ta  du- miejscowym „ roppa-uer El 
r posiadał w żyłach szę djablu by zaprzedał. Ano ta k a  chciwość gryw ając

r u m u ń s c y  h o k e iś c i  p o k o n a n i

W ORAWIE.
R eprezentacja hokejowa Kumunji osłabiona 

brakiem  4 graczy w drodze na m istrzostw a 
św iata do P rag i rozegrała w Opawie mecz z

islauf Verein“ , prze-

H i M O R .  j
Na ulicy. Pani: —  dostaliście złotego. Cze­

go  chcecie jeszcze?
Żebrak: —  Boję się, że mnie aresztuje te n ' 

n< ó v i :mu stoi. Czy by pani nie yłaj
ta k  uprzejmą i nie zechciała wziąć ranie p o d , 
rękę i przejść się -ze mną kaw ałeczek, aby po­
lic jan t m yślał, że jestem  pani mężem? i

w ielkiego m agnata, k tóry
[krę n* nąibłcki n Uszu ho ród ftAói wić dl od ie - 1—  wiadomo —  nigdy nie wychodzi na dobre, 
dnego z tych konungów norm andzkioh —  kró- Posłyszał ten człeczyna o zaklętym  skarbie, 
łów morza, co w raz z Rurykiem  przybyli na. co leży w  studni podziemnej i pognał do zam- 
Ruś kijow ską, aby nią w ładać i rządzić. K tóż ku w te  pędy. Zajrzał do studni, a tam jasno, 
mógł być równy pochodzeniem? Chyba ty lko  aż oczy bolą. I pochodni nie trzeba zapalać, 
praw nuk R uryka — car moskiewski. | Zajrzał raz. Na dnie studni całe jezioro, a po

Ambitny plan nie m iał ziścić się nigdy, jeziorze z ło ta 'k a c z k a  pływa, trzepocze się i
Nie dokończywszy swego zamku, zm arł pan n a  blask rozsiewa. Jeszcze więcej się szewc zdzi-
Ostrogu władca 24 m iast, 10 m iasteczek i kil- wił, gdy złota kaczka przem ówiła doń po imie- 
k use t wsi. Ostatni z rodu zgasł bezpotomnie, niu i ludzkim głosem;

’ W łości książąt O strogskieh przeszły w obce — Macieju, tam przy studni znajdziesz sto 
rece. Na podwalinach tego, co miało być zam- dukatów . Woź je. hulaj za nie i w racaj tu  ju ­
kiem, Zamoyscy zbudowali pałac, zwany nieg- tro  o te j porze. Jeśli zdarzysz przez ten k ró tk i 
dyś ordynackim  —  dzisiejszo konserwator,jum. czas przehulać taszrstk-o. ja  odzyskam wolność,

W  wielkich salach, zalanych światłem  ełek- a skarb  będzie twój. 
trycznem . rozlega się muzyka i śpiew. Niżej W esoły i podpity w racał szewc nazajutrz 
w m rocznych piwnicach ceglano-kam lennego do zamku. S tanął znów nad studnią : 
zrelm niedoszłego zamku książąt Ostrogskieh, Ciemno jak  w piekle. Zachwiał się _
drzemią beczki z winem. Ale słodkie tokaje Więc jakże? Złota kaczka skłam ała? I w tedy jlja ,  T urcja, Hiszpan ja, Rum unia. Jugosław ja,
i stare burgundy nie zajęły całej przestrzeni nagle w kieszeni zabrzękfy mu ostatnie- trzy „Austrja, S tany Zjednoczone, Meksyk i Haiti, 
tych  Io-ehów częściowo zam urowanych, taiem - zapom niane dukaty , a  z w nętrza studni roż­
nych przejść podziemnych, k tóre, jak  wieść nie- leg ł się śmiech, zgrzytliw y, złowrogi śmiech 
sie, pan n a  Ostrogu kazał przeprowadzić hen djabła. J. M. T.

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA BEZ 
URUGWAJU.

Piłkarski Związek U rugwaju, dzierżącego 
ty tu ł m istrza św iata, zdecydował nie brać u- 
dzialu w piłkarskich m istrzostw ach św iata, ja­
kie zostaną rozegrane w 1934 roku.

Mało spodziewany jest rów n'eż udział in­
nych państw  południowej Ameryki, k tó re  pa­
m iętają minimalne zainteresow anie, jak ie oka­
zały państw a europejskie dla m istrzostw  świa­
ta, "które odbyły się w roku 1930 w Montewi- 
deo i  k tó re  przyniosły m istrzostw o Urugwa­
jowi.

D otychczas udział w  piłkarskich m istrzo­
stw ach św iata zgłosiło 17 państw a, a mianow!- 

zu jrza ł.1 cie: Niemcy, Francja, Ital.ja, Bt-lgjp, Holandja, 
■biedak. Czechosłowacja, WęgTy, Szw ajcaria, Portuga-
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Przy otyłości, artretyźmle i chorobie cukro­
wej, natu ra lna  woda gorzka ,,Franciszka-Józe­
fa" wzm acnia czynności żołądka i kiszek, oraz 
u ła tw ia  traw ienie. —  Zalecana przez lekarzy.

t o  s i y c h a ł
n> 33r«i& 0ivie.

N i e d z i e l a  19: św. K onrada. 
P o n i e d z i a ł e k  20: św. Leona pap. 
P o n i e d z i a ł e k  20: wschód słońca o godz.

7.09, zachód o godz. 17.20.

KOMITET OBCHODU KU CZCI STANISŁA 
W A W YSPIAŃSKIEGO W  25-LECIE .TEGO 
ZGONU odbył w dniu 17 b. m. pod przew odni­
ctwom prezesa Dr. J .  N ow aka ostatnio likw ida­
cyjne posiedzenie. Przew odniczący poszczegól­
nych  sekcyj złożyli spraw ozdania n a  piśmie, 
przyezem  stw ierdzono, że k .tM a sekcja zada­
n ie swoje spełniła. Przewodniczący, stw ierdza­
jąc  z uznaniem  powyższy fak t w yraził sek­
cjom  uznanie i podziękowanie za poniesione 
trudy . K om itet zaś uchw alił podziękowanie 
d la  przewodniczącego. N arazić K om itet się nic 
rozw iązał, gdyż w yłoniła się kwest,ja trw ałego 
i  godnego wieszcza u trw alen ia pamięć? W ys­
piańskiego.

SEK C JA  A K AD E MICZEK przy Slow. Pa ii 
M iłosierdzia św. W incentego a Paulo, /.organi­
zow ała i prowadzi od dwóch miesięcy w ydaw a 
nie obiadów  dla niezarocużmiych akadem ików . —  
Liczba zgłaszających się w zrasta  z dnia na 
dzień. P ragnąc tym  wszystkim przyjść z pomo­
cą, zwraca się sekcja z gorącą prośbą do spo­
łeczeństw a. o w spółudział w te j akcji, przez za­
silenie funduszów, choćby najskroinaiaej.szomi 
datkam i. Ofiary m ożna sk ładać na PKO konto 
nr. 410366 (z zaznaczeniem n a  obiady dla ak a­
demików) albo na ręce S iostry Emiiji, ul. Vi ar- 
ezawska nr 6.

NARZEKANIA NA STRAŻ MOSTOWĄ. Tai 
dnośe podgórskiej dzielnicy m. K rakow a jest 
bardzo rozżalona do zarządu m iasta  z powodu 
ustanow ienia „kopytkow ego" za przejście nowm 
go m ostu, nazw anego imieniem „marsz. P iłsud­
skiego". Zamieściliśmy w tej spraw ie parę już 
pro!ostów  obyw ateli podgórskich. O statnio do­
chodzą nas skargi na strażników  pobierających 
opłato za przejście mostu. Jeden  z obywateli 
Podgórza pisze nam że. kiedy w d. 17 bm. koło 
godz. 11 w nocy został zatrzym any przy moście 
celem złożenia op ła ty  i potem

„Obowiązkiem Polaka jest znać Kraków"
BIURO PROPAGANDY KRAKOW A W PROW ADZA POŻĄDANA NOWOŚĆ: „TURYSTYCZNE 

BLOKI BILETOW E" NA ZW IEDZENIE MIASTA.

Mało które z zabytkow ych i historyczny ph 
m iast europejskich m a ta k  w ielką siłę a trakcyj 
n ą  d la  tu rystów  własnego kraju , jak  K raków. 
Tern samem obowiązki K rakow a odmownie do tu ­
rystów  są większe niż innych m iast. D latego 
też wzorem oddaw iia już istniejących urządzeń

zwiedzając m iasto w grupie wycieczkowej, uwal 
n iająe go od niewygód zbiorowego zwiedzania. 
Cena 13 zl. w ykalkulow ana ze specjalnie zniżo­
nych w stępów  do w szystkich zabytów, jak : W a. 
wei. K atedra i Zamek. Muzeum Narodowe, .Mu­
zeum Etnograficznie, Przemysłowe. Groby Za-

turystycznycii Norym borgji, F lorencji itp. Biuro ( siużonycli. W ystaw y Tow. Przyj. Sztuk P ięk- 
P ropagandy  m. K rakow a w prow adza po raz ' nych i szereg innych, opłaca się już przez samo 
pierw szy w Polsce t. zw. „tu rystyczne bloki iii- j uzyskanie do tego zniżek hotelowych, kolcjo- 
letow e" na zwiedzenie zabytków  m iasta. Bloki j wyek i innych. P race •przygotowawcze do u pro 
te , będą.ce nowością w  Polsce, zaw ierać będą: J w adzenia tych bloków ciągną, sio już od </.ei'c- 
plan m iasta z zaznaczeniom w ażnych zabytków  < gu miesięcy i należy przypuszczać, że dostaną 
i zbiorów', dokładne inform acje dotyczące zwie się do rąk  publiczności już z początkiem  lego
dzariia m iasta, wolne w stępy o o w szystkich z ino 
rów i zabytków, zniżki od 15— 50 proc. w ho 1 
teiach, tea trze  i w kinach, wreszcie 50 proc. 
zniżki kolejowe na w szystkie k lasy  i rodzaje

sezonu turystycznego.
Równocześnie na. wzór Noryuiber: j i w prnw a

dza» się k ró tk ie  przewodniki (pisane przez naj 
lepszych fachowców) po poszczególnych zabyt-

pociągów w drodze powrotnej. Bloki, wydawa- kach ew entualnie w grupach zabytków . Cena

P R Z O D U J Ą C E  s n o m
DO PIELĘGNOWANIA Z Ę f t f l

ne będą w 4-ch językach, a cena bloku wyno­
sić będzie 15 2i.

Bloki te d a ją  każdem u turyście te  w szyst­
kie u łatw ienia, jakie otrzymaliby podróżując i

przewodnika w ynosić, będzie 10 gr. W najbliż- j 
iszym czasie ukażą sit,' pierwsze dw a: 1 R ysek .! 
2) Kościół M arjacki. następne są już, w przygo­
towaniu.

i

Wymowa dowodów jest drozpcąca , | Zapłata czynszów przez bezrobotnych.
Z K rak. Zw. Lokatorów  otrzym ujem y na-

by w chw ili, w ieczornych.

Celem ustalenia taktów

Proces o podpalenie i oszustwo asekuracy jne przeciw dyr. Reichertowi dobiega końca.

Ja k  podaliśmy w num erze wczorajszym, pożaru była naw et połowa zapodanej ilości me. 
przód Sądem stanęli znawcy w osobach prof. bii, a  w artość ich ocenia m aksym alnie na 
U. J .  T. E streichera i  prof. Akad. Górn. inż. 32.270 zł. Różnica, zatem między rzeczywistą, 
Dawidowskiego. Na podstaw ie okazanych od- w artością, a  kw otą żądaną przez osk. Roielier 
lam ków  szkła, znajdujących się na sali sądo- ta  wynosi przeszło 50.000 zł. 
woj, stw ierdzili znawcy, że jeden z odłamków Przesłuchano następnie znawco Łojku, na 
został nad topiony płomieniem nafty , k tó ra  przy w artość poszczególnych mebli. Z zeznań jego 
spalaniu w ydaje t. zw. kopeć. Po oglądnięciu w ynika, że w edług kalku lacy j znawcy —  wa.r- 
p ak u ł i szmat znalezionych na miejscu pożaru, tość mebli była bez porównania niższą od po- 
k tó re  spełniały rolę lontów , stw ierdzają znaw- danej przez ot-k. R eieherta  i że szkielety biu- 
ey, że pakuły  te  noszą ślady nafty  i że m usiały rek , desze.zułki od biurek, w arsztaty  stoiair- 
się w pożarze spalić, ponieważ szm aty zaczy- skie, za k tó re  osk. E eichert dom aga się prze- 
n a ją  się spalać dopiero po w ypaleniu ostatn iej szło 20.000 zł. — w arto były zaledwie jedną 
kropli nafty . czw artą część.

Żkolei sk łada swoją opinję znaw ca księgo- N a tom skończono piątkową, rozprawę, od- 
wości, TYilk. W yjaśnia Oli, że t. zw. księga in- raczając ją do soboty rano  godz. 9-tej. W 
w entarzow a nie znajduje jednak  oparcia w księ dniu dzisiejszym przem awiały strony; prok. 
gach firmy „Je rry ” , przeciwnie z ksiąg  finny Boryczko wygłosił przemówieniu, trw ające 4 i 

j i  załączników' w ynika, że w* chwili ubozpiooze-Uiół godziny; zkolei zabrał glos zastępca powo- 
j n ia  tiio znajdow ała się w spalonym  m agazynie da cywilnego adw. Fendler. W godzinach wie* 
j ani połow a mebli przez osk. Rc-iołie-rta poda- czornyoh przemawiali obrońcy; w chwili od- 

zaprowadzony Uy Cp_ a  p.p w artość była o przeszło 50.000 dania dziennika pod prasę rozpraw a się toczy; 
do kancolarji. stw ierdził tam  obecność pew nej zj_ niższą od w artości zapodanej tow arzystw u w yrok spodziewany jest w późnych godzinach 
..wesołej" osoby. Na sw oją uw agę: „To ta k  pa- ubezpieczeń.1 Znaw ca wyklucza, 
nowie pełnią służbę?" —  jeden z funkcjonariu­
szy zaproponował mu przejście m ostu bez opła­
ty* byle sie go ty lko  pozbyć. Tego rodzaju za­
chowanie sio s traży  m ostowej —  dodaje nasz 
inform ator —  nie może podobać się ludności 
podgórskiej.

POCIĄGI SEZONOWE; D yrekcja Okręgo­
w a Kolei Państw ow ych w K rakow ie zaw iada­
mia, że hien- pociągów  sezonowych W arszaw a 
•— K ry n ica  —  Zakopane — R abka —  Zaryte 
Nr. 3 d ii03 i z powrotem  Nr. 4/6104 przedłuża 
się aż cło odw ołania.-

ZAWODY NARCIARSKIE O ODZNAKĘ 
SPRAWNOŚCI P. Z. N. organizuje w niedzielę 
26 b. m. w Zwardoniu T atrzańsk ie Tow. N ar­
ciarzy'. Biegi odbędą się na trasie  12 km. u la  
panów, oraz S km. dla pań.

Wpjsrfwe 2 zł. —  przyjm uje sek re tarja t: 
w  K rakow ie, R ynek gł. 25 III. codziennie od 
godz. 18—20 do dnia 24 b. m. —  w Zwardoniu 
pensjonat „K lim cnda" w dniu zawodów od 
godz. 10-tei.

SZKARLATYNY zgłoszono w  iib. tyg. 6 
w ypadków , dyfterji 8, duru brzusznego 1, ospy 
w ietrznej 3. kokluszu 1, nmmpsu 1, tężca 1.

KRADZIEŻ FUTRA. P. Helenie Okofowiez 
(Łokietka 1), skradziono z m ieszkania onegdaj 
w  godzinach południowych futro, czarno źreb­
ce, w artości około 900 złotych. ,

7.(S,WTi,DOWp Ni'A » KOMUNIKATY.
AKADEMJA PAPIESKA. S taraniem  Ligi 

Ka-tol. parafji św. Szczepana odbędzie się w nie 
dzielę 19 b. m. o godz. 5 i pół, w sali n a  ,-Mo­
drzę jów cć’ U roczysta A kadem ja z okazji uro­
czystości P ontyfikatu  papieża. P iusa XT.

ZEBRANIA W  DOMU ZWIĄZKOWYM- 
W  Domu przy ul. Potockiego 11 odbędą, się 
dnia 10 b. m .' (niedziela') następujące zebrania: 
o godz. 11-tej W alne Zebranie ..Przyjaźni-’. O 
godz. 2.30 W alne Zebranie „Sam opom ocy Zw.
Dozorców domowycli”. o godz. 5-tej Zebranie 
,.Służby dom owej” .

KRAK. KOLO ZRZESZENIA POL. NAUCZ 
GEOGRAF.TI zaw iadam ia , że  we w to rek  21 
b. in.. w  sali in s ty tu tu  G eograficznego Un. J a g .  
o godz. 7 w ieczór odbędzie sic doroczne walne 
zeb ran ie . por.T-zodiono odczy tem  dra Wł. Kubf- 
jow icza  p. t. „G órna  g ran ica  o sad n ic tw a  na 
B ukow in ie” .

Poniedziałek: ,,Uprowadzenie z S eraju” 
irijera).

W torek: „G otów ka”. •

R E M U T U A l f  KINOTEATRÓW.
WANDA: Ludzie z  Hotelu (Greta Garbo). j
ŚW IT: Niech ty je  wolność.
APOLLO: „Przedziw na spraw a Ki itry Dean” 

(W ynne Gibson).
SZTUKA: „R ozkoszna p rzygoda '1 (Kate

Nagy).
UCIECHA: Ludzie z Hotelu (G reta Garbo).
BAGATELA: „K obieta K am eleon" (Mary 

Glory).
ADRIA: „Człowiek, k tórego zabiłem ” z Lio 

nel Barrymoreffi.
SŁONCE: „Miłość i zem sta dońskiego ko ­

zaka.
PROMIEŃ: „M arocco"; w roli 

Dietrich i Gary Cooper.
ATLANTIC: Pod la ta rn ia  (W aterle Bridge).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO:

Od 20 do 24 b. m. film p. t. „Ulani, ułani, 
chłopcy m alowani” (w gł. rolach Z. Pogorzel­
ska, K. K rukow ski. A. Dym sza, T. W esołow­
ski).

„R A TU J NAS, O JCZE", w idow isko scenicz­
ne Eli Oleskiej w 4-rcch obrazach, ku  uczcze­
niu 11-lecia pontyfikatu  Papieża P iusa  XI., zo­
stan ie odegrane w niedzielę 19 b. m. o godz. 
7-tnej w ieczór w  sali teatralnej Związku Mło­
dzieży Przom. i Rękodzielniczej (ul. Skarbowa 
L. 2).

HANKA ORDONÓWNA, św ietna pieśniar­
ka. w ystąpi z  jedynym  wieczorem piosenki we 
środę 22 b. m. w  Starym  Teatrze.

gl. Marlena

stępujące w yjaśn ien ia:
..U tarło się mylne przekonanie między bez­

robotnymi lokatoram i, «e>z powodu obecnego 
bezrobocia i ogólnego kryzysu gospodarczego, 
są zwolnieni od płacenia czynszów. W yjaśn ia­
my. że loka to rzy  bezrobotni nie są ustaw owo 
zwolnieni od płacenia czynszu, to  też zw raca­
my uwago lokatorom  bezrobotnym  we własnymi 
ich interesie, ażeby' o ile m ożności czynsz regu­
larnie piąci!:, w każdymi razie w m iarę w arun­
ków choć częściowo go spłacali.

Lokatorzy* bezrobotni, którzy' rozm yślnie lub 
z powodu nieznajom ości ustaw  państw ow ych, 
uchylają się od p łacenia czynszu, narażają, się 
niepotrzebnie n a  spory  sądowe, a  w  dalszych 
konsekwencjach n a  możliwą u tra tę  m ieszkania. 
Jeżeli jednak  czynsz j o t  za w ysoki, w takiru 
razie r.uleży sję. dom agać obniżki czynszów  
na. drodze ustaw ą o ochronie lokatorów  prze­
widzianą. We w szystk ich  powyższych spraw ach 
oraz w spraw ie 'm ożliw ego  obniżenia czynszu, 
udziela, iiiformacyj, oraz porad praw nych swoim 
członkom bezudstnie Biuro Zw. Lokatorów , 
Plac Matejki 3”.

Opera krakowska w Bielsku.
Tow. T ea tru  Polskiego w  Bielsku zaprosiło 

k rakow ską Opero do w ystaw ienia w teatrze  
miejskim w Bielsku opery Offenbacha „Opowie 
ści H offm ana", k tó ra  w  K rakow ie zdobyła, so­
bie ta k ' olbrzym ie powodzenie. Opora w ystaw io­
n a  będzie w czw artek 23 hm . w yrremjerowej 
k rakow skiej obsadzie, z naszą sław ną śpiewacz­
k ą  koloraturow ą Adą Sari n a  czole, w łasną or­
k ie stra  i chórami.

 —oo---------

O dczyty.
„Nałóg czy radość życia". O dczyt na o si te  

m a t w ygłosi lite ra t i publicysta  Kaz. K alinow ­
ski w sali N iebieskiej Domu K atolickiego w  po- 

| n iedziałek o godz. 7 wiecz. W stęp bezpłatny-.
„U strój Związku S. S. R .”, odczyt dysku- 

tsyjny d ra  M. S tarzew skiego odbędzie sio w e 
w torek  21 bm. o godz. i9-t.ej w N auk. Insty t, 
K atoi. (P ijarska 7).

M m m o r .

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE MARJACK1M w niedzielę 19 

b. m. podczas Mszy św. o godz. 1.2-tcj. śpie­
w ać będzie p. St. Żuraw ska sopran i p. St. Za­
charewicz baryton.

W  BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW 
w niedzielo 19 b. m. o godz. ,12-tcj Chór Cecy- 
Ijańskl w ykona utw ory  religijne.

R FPE R T U A R  TKATRTT NJ.OWACKTFGfł
Niedziela popoł. „M ademoisełle" —  wieczo­

rem: „G otów ka”.

s k ła d k ą  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

w związku z jakim ś wypadkiem czy przestęp­
stwem, policja berlińska została zaopatrzona 
w ap a ra ty  fotograficzne. Zdjęcia zostają póź­
niej przedłożone sądowi jako „dowód praw dy".

ST . i a a

Od Administracji.
P riy  zam aw ian ia  pojedynczych  
egzem p larzy  „G łosu Narodu** 
n ależy  rów n ocześn ie  nfcdesłać 
25 gr. sa  każdy n u m er dzien» 
n i k a i  o p ła tę  pocztow ą 10 gr. 

od egzem p larza .

Febra. Lekarz: Czy' bardzo pana w nocy 
trzęsie Febra? Zęby głośno panu szczękały?

P acjen t: Nie wiem panie doktorze, bo zam­
knąłem je w nocnym stoliku.

Przed egzaminem. Ojciec: Ozy pom yślałeś
już. co będziesz robił, jeśli zdasz egzam in?

Syn: Oczywiście, myślę o tem  we dnie i w 
nocy. PrzedcwszystWi,om — będę się strasznie 
dziwili

Podczas m usztry. K apitan do żołnierza:
— Trzeba być kom pletnym  głupcem, ażeby 

zachow yw ać sic w ten sposób —  czy masz bra­
ci lub siostry?

— Mam brata, panie kapitanie.
—  T czy je st takim  samym osiem, jak ty?
— T ak jest. panie kapitanie.
—  T cóż roiu ten yijofa?
— Joto. kapitanom . ;kinie kapitanie...
Nieporozumienie, — J s » . ei się podoba mój

nowy orura.z?
—  O w szem  hajfiart apetyczny !
—  ła k to : apetyczny? Przecież to  zachód 

słońca!
— T ak? A ja sądziłem, że to  sadzone ja j­

ko, z szynką!
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W sztucznsm tamowaniu emigracji 
tkwi zarzewie wo ny, j

W Londynie ukazało  się interesujące • pra- J 
wozdanje Związku dla naukow ego badania 
kwestji ludnościowej'-. Jest cno wynikiem ba­
dań w ybitnych zn^węów. ruc-hn ludnościowe^-.)' 
na podstaw ie ostatnich^spostrzeżoń. .Szczególna j  
uwago zwraca rozdział, w którym  jt-s- nu>wai 
o niebezpieczeństwach, grożących skutkiem  I 
w strzym ania ruchu cmigracyjnega w ś w iecie .! 
Zagadnienie to omawia prof. Grogory. Na pod- j 
staw ie badania istniejących ograniczeń einigra 
cyjnych dochodzi on d i wniosku, że odebranie 
krajom emigracyjnym możności wysyłania nad 
wyżki ludnościowej do krajów niedostatecznie 
zaludnionych, będzie niewątpliwie jedną z przy­
czyn następnej wojny. W yjaśnia więc. że up. 
ograniczę liii’ imigracji do kraju takiego, jai: 
A-nstralja, je s t szkodliwe i.rzedewszystkiem dla 
tego kraju , gdyż olbrzymie ins-alacje irygacyj­
ne i kom unikacyjne tnrga opłacać sic tylko 
przy  równoczesnym wzroście ludności w stosun­
ku do rozwoju cywilizacyjnego. A u-traija. któ­
ra bez uszczerbku może powiększyć >wc zalu­
dnienie o 15 miljouów. winna zająć w kw estji 
em igracyjnej dawne miejsce Ameryki.

Uwagi prof. Gregcry. który w skszuje wyra­
źnie na niebezpieczeństwa, grożące światu, gdy­
by em igracja miała być dalej sztucznie tam o­
wana. —  sa bardzo znamienne. Niewątpliwie 
fakt. że w jednym kraju  ludność dusi sio na 
ograniczonym terenie, w innych zaś państw ach 
olbrzymie tereny  sa niezam ieszkałe — nie sprzy­
ja normalnemu układowi s'osunków  w święcie.

Działalność państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy.

W edług obliczeń Głównego Urzędu S ta ty ­
stycznego na dzień 1 stycznia r. b. działalność 
państw owych urzędów pośrednictwa pracy 
objęła 14.077 osób, z czego .12.201 mężczyzn i 
1.876 kobiet. W  przemyśle górniczym zayośre,- 
dniezotio do pracy 1.182 osoby, w hutniczym 
—  703 osób, w metalowym 839. we włókienni­
czym 101, w budowlanym 408. w grupie robot­
ników- niewykwalifikowanych — 8.171. w g ru ­
pie robotników,' rolnych — 232 w grupie mło­
docianych 132, w grupie służby domowej i ro­
botników' kom unikacyjnych —- 734, oraz w in­
nych grupach zawodowych 1.17(5 osób.
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U c i e c h a
S t a r o w i ś l n a  1 6 .

U D  Z  S S S
na e k r a n ie  
k not©T,*rów

??« W a n d a
$ & '. G e r t r u d y  5 .
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W i e l k i  r e w e l a c y j n y  j j r o g r a m  !

ujdzie w mim (OfiaND

według na  popularniejszej powieści Ujfik ł S  -'lutsn. — W dotychczas niewi­
dzianej obsadzie r ó l :

G r i t a  G a r t o o ,  t l o S i n  E f a r r y m o r e ,  » f o a n  
W a l l a c e  B e e r y ,  L s o n e !  B a r r y m a o r e ,  L e w ‘ s  S t u r a s * .

Wszelkie pochwały zbyteczne tem at filmu i obsada ról mówią same za siebie. 

Ceny w obydwu kinach jednolite. Sale centralnie ogrzewane.
H Przedstawienia codzienie od godziny fi-lej pópoł w niedzielę od godz. 3-ciej i

P i e r w s z y  p o J r d ź  d o k o ł a  s ie s n - ź  R a  s a m o s h o d s i

j państwowo są dzisiaj przeważnie deficytowe,
I a te. które deficytu nie mają. dają minimalne 
j dochody. T nic dziwnego, skoro od dawna n- 
j stalóncm jest przekonanie, iż państw o rtym  
I jest przedsiębiorcą. D la przykładu  wspomnieć 
należy, iż monopol płaci gorzelniom za 1 litr 
spirytusu ok. 1 zł., a  kosz ta  handlowe mono­
polu wynoszą ponad 2 zł- na każdym litrze. 
Prowadzi się nierentow ne kamieniołomy i klin- 
kiem ie. a także i drukarnie. N iestety, państw o 
u nas prowadzi jeszcze kilkadziesiąt przedsię­
biorstw. a są to  niety lko dawniejsze przedsię­
biorstwa. lecz i nowe świeżo założone. Tych 
kilkadziesiąt przedsiębiorstw  państw owych nie 
jest u nas skupione w ręku jednego resortu , 
tylko tor.proszkowane w kilku m inisterstw ach: 
powoduje to  chaos w zakresie rozdziału kom ­
petencji. G ospodarka ich niewiele polepszyła 
się dotąd, właściwie nie plącą nadal podat­
ków. I tak  np. wszystkie przedsiębiorstwa pań­
stwowe miały dać za ostał nie 3 kw arta ły  roku 
budżetowego 120 mil jonów dochodu do skarbn 
państwa, a wpłaciły ty lko 27 miljonów. (Przed­
siębiorstw a państwowe niosko m er c j al i z o wam e , 
pozostające np. pod zarządem min. przemysłu 
i handlu m ają dać dnehonu za .84 rok ty lko  
1.302.630 zł., g ly w r. 1932r?3 _  9.801.300*zł.).

A m ajątek adm inistrowany przez państw o 
nic jest bagatelą: .p/ję ieszeze przedstaw ia on 
w artość 10 milhtrdów zl.

0 4 v tak  marne s.;i rezul:»ty  przedsiębiorstw  
uclministrowanych przez państw o, oczekiwać- 
1-v mdeżeln. iż ton ram  rza 1 wobec pryw atnych 
przedsiębiorstw  bodzie wzgh dniejszwn w swej 
jioptyce podatkowej. NicMiFy p-./yi-bndy z oo- 
dziennegn życia uowczyjn n l fzw z^ e d n rin  n a ­
cisku fiskalnym podcina’*'cym nikłe już więzy 
organizacji gospodarcze' kra hi.

r>i -cie z m ;<’s-’*T,kj 
Vr. 0 . 79. 18.80 kerC z a r n ą  k a w e  

Od nabycia w znanej firm ę. M . J a w o r n ic k i
— — Kraków. — —

odbyli przed 25 laty  dwaj Niemcy. Były to  w ła i  ci w ie' wyścigi, gdyż udział w tej podróży 
wzięło 6 samochodów. Joden z nich ty lko  ukończył tę nużącą podróż.

Ogrody działkowe dla bezrobotnych.
Onogdaj odbyło się w W arszawie plenarne 

posiedzenie naczelnego kom itetu Funduszu Po­
mocy Bezrobotnym. Ze spraw ozdania dyrek to­
ra  kom itetu  p. Grunwalda w ynika, iż w okresie 
od 8  listopada ula. roku do 8 bież. mieś. wy­
płacono komitetom wojewódzkim tytułom  su b ­
wencji gotów kow ych kw otę 8 milj. złotych. 
Komitet zakupił 69 tys. ton ziemniaków, otrzy­
m ał zaś z ofiar 11 tys. ton. Ogólny ich koszt 
wyniósł około 2 i pół mili. zl. Zakupy zboża 
m ają wynieść w roku bież. około -100 tys. ton. 
Świadczenia w naturze w okresie sprawozdaw ­
czymi, przedstawiały wartość ogółem 6 milj. 
zł. Na dochody natom iast złożyły sic-, opłaty 
ustaw owe w kwocie 3.1 milj. zł., z MinFf Opie­
ki Spoi. 10.2 milj. zł., ofiary w gotówce 260 
tys. zł., w naturze 440 tys. -/.I.. razem 14 miśj. 
złotych.

Z wiosną bież. roku zamierza kom itet F un­
duszu przystąpić do akcii ogrodów działko­
wych w okręgach przemysłowych, celem zao­
patrzenia bezrobotnej ludności miejskiej w w a­
rzywa .

■ -  .. IKO---------

O FIC JA LN A  GIKI DA W A LU TOW A .
Warszawa, (PATA Dewizy; Holandia 359.20, 

Londyn 30.63. X. Jo rk  telogr. 8.905, Paryż 
35.12, Szwajcarja. 172.85, W łochy 15.62. Ber­
lin nieof. 122.75.

KURSY OBL1GACYJ.

Akcje: Bank Polski 7714, 78, Modr/.e.jów b 
Starachow ice 9.50, 9.75; mocniejsza.

Pożyczki; 3% budowlana 44; \%  inw esty­
cyjna 1031/Ó; 5%  kpij wersyjna 43.15: ~>% ko­
lejow a 39; (>% dolarowa 5 9 '/■ (60 setki) l%  
dolarow a 58.75, 5S.85; 1%  stabilizacyjna 571-5, 
57% , 57.63 (5S.13 drobne). Listy zastawne, ' oz 
zmian; przeważuic mocna.

Dolar prywatny w Warszaw it z godziną 
12.30 — 8.90 %.

Pożyczki polskie w N. Jorku: dolarowa
5714- dillonowska 6 6 'ń ,  67, stabilizacyjna

P r o ś m y  s i a ć ? )  rad '0 W V 3 Y
..Poniedziałek, dnia 70 lutego 1933 r. 
Kraków (212.8). G. 11.50 1 rzcglą-l Prasy 

i kom. m eteor.; 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z W ieży Marj.. program  na dz. bież.; 12.10 
P ły ty  gramof.. około 13.20 kom. meteor, 
z W arsz.; 13.10 Transmisja’ z W arsz.; 15.35 Po­
g adanka dla' pań: ..O kosm etyce1'; 15.50 P łyty 
gram of.; 16.25 Transm isje z W arsz.; 17.55 P ro­
gram  na dz. nast.; 18.00 Muzyka lekka z W arsz. 
w przerw ie kra-k. windom. Idei.; 18.50 R-oz- 
maitości. kom unikaty; 19.15 Odczyt p. t. ..Ro­
goziński — badacz K am erunu11 wygi. cl.r. W. 

Z PRZEMÓWIENIA TOS. GRUSZCZYŃSKIEGO W DYSKUSJI NAD PRELIMINARZEM j Ormicki. doc. U. J .;  19.30 Transm isje z Warsz.
MIŃISTR. SKARBU. i Lwów (380.7). G. 16.00 Listy i program y;

IV toku dyskusji Sejmu nad budżetem na o 10.4 poc. niż w r. .1930, to  w r. 1932 różnica l medYcynu1'^  *>' t '>Z0Z‘lC*JC '1 !
rok przyszły Klub Chrz Dem. ba-ndzo silnie ta  wynosi już 22.6 proc. I ' ^  W arszawa (1411.8)' G. 11.40 Przegląd Y r i
inxik rosiał konieczność lagoazem a ciężarów \ \  obecnych w arunkach mc stać  nas naw et c.„ , A r-_ ' ' n - o  u i, , , . . . . °  c , .. , _* ... i ,   ̂ , sy; 11.o0 Kom. m eteor.: 11.08 bysruił Czasu,
tiska-uyc.h ugniatających spoleezens-two zn.sz- i.a budżet 2 mdjardow złotych. I hejnał; 12.05 Program  na dz. bież.; 12.10 P ły ty
czone m aterjaln.e przewlekłym kryzysem g .» - Im większy jest jednak kryzys, cem h sk u s  ^  13.20  KSm. P > I . 31.; 15.10 Kom. Inst.
podarczym sk u tk , ruj,nijącego fiskalizmu przed mocniej przykręca śrubę podatkową. Ubywa Kk ’Q 15>15 Ko*m . ^ m ł a r d y  15.25
staw ił zwłaszcza obszernie pos. Gruszczyński płatników  , jakościowo i ilościowo, a- w rezul | p  j kom unikacyjny; '.15.35 Skrzynka

raz w .ększ- podatki. I A. 1

Rujnująca polityka fiskalna.

■podczas dyskusji nad  prelim inarzem  m in ister- tac ie  o b yw ate l płaci coraz w lększ - p o d a tk i. I ^  15>50 P iosenki ’ (p ły ty ): 16.25 Frań-
s ,w !\ f ka 'rh u ' , , . . n ]  , DZIS n p ' p 0 d a tk l S c h o d o w y  1 ob ro tow y  są prze ^  ^  0 ,iczv t  z e rk lu  .-Za-

/u b o żen ie  ludnosei w L-olsce —  m ów ił w u m ie  p łacone % su b s tan c ji m a n tk o w e i bo v ^ ’ u 4 -  ™ V  t. . .  i i i - i  t 1 . - 1 :\  • ?ra(iniema "o sn o u arcze  : 1 f-00 K oncert pono ł.t
je s t u d e rza jące  W porów nan iu  z in nynu  k ra ja - wdadzo skarbow e dow oln ie  szacu ją  a  o d w o łan ia  n  „  VrQ n a  ( h ;  n as t l a 0 g M nzyka
.1.,, jirzcsilcmc bowiem ma u nas specyl.czne płatników  przeważnie m e są uwzglęnmano lckba; ^  • Roznlajtnści; 1{).20 .Skrzynka

w a™ uV l  , • , ■ 1 ■■ i*" UJC ZmCt T l ro ln icza11: 19.30 .N a w id n o k ręg u 11: 19.45 P ras .Jcs tesm y  krajom  roln iczym , o g m c  uro- c ia  go sp o d arczo -sp o n czu eg o . co  je s t ch y b a  Dz_ R ad j 2 a 0 0  s k „ k a  ;o n t  techn iczna;
dza,mej, m am y przyton. sk arb y  podziem ne, a . zjaw rskiom  bard zo  m ep o io .n cy m . *'20.13 O ryginalno p m e n k i  m urzyńsk ie ; 20 30
ludnosi je s t sp oko jna  j p racow ita . Nie g rozi Z aleg łość, p o d aU o w e  -  p rzy  m k n ący ch  T r a n s m .. z ' t e a t r u  .8 .9 0 '' w  W arszaw ie- 23.15 

I nam tak że  przehicłnit-mo, bo w iele p racy  sto i wpływaofc sk a rb o w y  di n m ą  z dn ia  na dzień. K m l mcą w r . oą o0 M uzyka 4‘iir 
jeszcze _ otw orem  pm -d  bezrobotnym i. Pow inni- Z aległości n p  sam ego p o d a tk , m a ją tk o w eg o  K a to w ic e "(408/7).“ G. 16.-10 Wf. żc.lechow-

|sm y  więc ła tw ie j go p rze trw ać . N ieste ty , me- w ynoszą 4o0 nnljonow  zL Mimo to  je d n a j  w , Rk. ; <>gerpe WJSZ _  nmvol 18.50 Dl, j
sko o rd y n o w an a  do tąd  po lity k a  gospodarcza , uh .og lej s.es.;, sejm ^ , , . ,  precz oszczo J n - ś d  w H;nv].iczpk_ 0  f ,. am a to ^ fci •<,. o0 0 0
o p a rta  na  nadm iern ie  rozbudow anym  a p a ra c ie  h u d z e c e  o 414 m m  m-1, v /la tj .c n  u eu w alo n o j SfcftłW ka pocztow a techn iczna . '  '
p aństw ow ym . Szeroko rozw in ię ty  e ta ty zm , m* b lisko  10 u s taw , p o i- . v - 'y .n ; ł : \ c h  d iw ne po-

i;adinierne

M u m o r

W  sklepie. K lientka; — Owszem, naw et po.

39.1: 3914, śląska56!4, 57 w arszaw ska 
431 A. 43 8714.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, (PAT.) Paryż. 20.33, Londyn 17.75, 

N. Jork  5.15)4, Belgja 72.25, W iochy 26.38,i 
H iszpanja 42.75. H olandia 208.05, Beiliu 123.20 
W iedeń 7 3 .1 8 . noty  60.10, śz tokhobn 91. Oslo 
91, Kopenhaga 79.10. Sofja 3.75, Praga 15.29, 
Warszawa 57.90.

-orv-

v-'.i now ewestuiący ponad miarę w przedsiębiorstwa pań- datki, lub wp owa-lzrki/ 
stwowe, a uciskający inicjatywę prywatną, wa- Jest rzeczą zr.u nuiiitą ż- 
dliwv system fiskalny z powodu ogromnej ilo- ciężary hamują rozwal gospodarki /m lecznej,
ści i różnorodności podatków, nierównomierne- Załamuje sic t.v. m i  w -/iiacznic • dnifn/i-m
go rozkładu ciężarów państwowych, bezwzglęrt- tempie niżby w yw ołały je ogólne trudności z _ _ . .
r.ości i braku poczucia społecznego wielu urzęd- przesileniem gospodarczem związane. Niepoko doba mi się ten kolor, ale to lichy materjał; 
nikcw skarljoivycli — utrudniają możność jąoym jest obiaw. że etatyzacja życia gospo- wolałabym coś droższego... 
przetrw ania kryzysu. dar czego czyni stale postępy. Jest. rzeczą nie Sprzedawca: Żałuję, lecz innego towa-

Polityha ^karbowa Polski w oslatnicli kilku możliwą, by w ydala ona 'lepsze , niż dotąd re-j nl n'e mamy na. składzie; pomówię z pryncy-
latach dij-żyła do rozbudowy budżetu państwo- zult.aty. W szystkie, prawdo przedsiębiorstwa pałem, może na tym podniesie cenę. 
wego. a temsamcni wyciskała P"zy pomoc.y. 
bezwzględnego fiskalizmu od płatników sumy,' 
nic stojące w żadnym stosunku do dochodu: 
narodu i zasobności społeczeństwa. System  :e-i 
je-lna-k utrzym ać się nie mógł- Już  wykonanie 
budżetu na rok 1930 31 dało 53.4 miliona de­
ficytu, a na rok 1931 32 — 204 milj. deficytu.
W preliminowanym na rok 1933/34 budżecie! 
przewiduje sio deficyt w kwocie 394 milionyj 
złotych. Nie wiadomo uiszczę czy deficyt itjjjoj 
budżetu nic urośnie do sumy ponad pól miliar­
da złotych. W ystarczy przypomnieć, iż za ?! 
kw artały bieżącego budżetu, deficyt wynosi 
już 931 mijonów zł.

Zdolność platnie-za z roku na rok z powodu 
kryzysu maleje. Gdy w r. 1931 wpływy z po-! 
datków  i innych -laniu publicznych hyłv niższe

Od, czwartku 16-go b. m w kinoteatrze „ A P O L L O ^
Najnowszy film o którym dvskutuie całv św iat! — Czotowe arcydzieło Param ountn o zdu- 

m iewsrarem  m istrzostw ie i przepysznej harraonji treści i formy -i

mmmmm sbw/iwa
tęsknotę.   Porywajacn skala napięcia! — Barwność akcii! — Film ten ukazuje w prze­
dziwnie attvstycznv sposób n e ’nie tia :cłębszvch wzruszeń i nrzeżvć miłosnych — Fenom enal­
na era  znakom itych artystów  WYNNE GIBSON -  PAT 0 ’BRIEN -  FRANCES DEE — Arcy- 
dzieło to w trium falnym  pochodzie idzie obecnie przez największe ekrany ziemi, bijąc 

wszvstk:e dotychczasowe rekordy powodzenia!



Sir GŁOS NARODU1* z dmia 13-go Lutego 1933

Kroi Albert zapobiegł przesileniu 
„ h0 pap«netowemu.
r  B ru k se la ,(P A T .)  Belgja żyje obecnie poćl 

wrażeniem  interw encji kró la A lberta, k tó ry  
nie przyjął aj misji gabinetu mimo poniesienia 
W parlam encie podwójnej porażki. Pozostaw ie­
nie -rządu- -przy w ładzy św iadczy o niezwykłym  
wpływie króla. Najlepszym dowodem tego  jest 
fakt-, że w ciągu niecałych 22 godzin w  -parla- 
menoio znalazła się po trzebna - większość, n a  
k tó re j gab inet może się oprzeć. K ryzys gabine­
tow y w-chwili, obecnej spowodowałby w Belgji 
w ielkie kom plikacje, czogo król chce uniknąć, 
nie przyjm ując dymisji gabinetu.

POMOC DLA CFI.\R  \y  NEUNKIRCHEN.
P aryż, 18 lutego. Izba francuska po k ró t­

k ie j debacie przyjęła wniosek rząaow y w spra­
w ie przyznania k redy tu  w w ysokości 500 tysię­
cy  franków  dla ofiar katastro fy  w Netinkirehen.

EKSPLOZJA MOTORU W FABRYCE.
3 robotników  zginęło 

-i:1 P aryż, 18 lutego. W  pewnej fabryce w Apt 
w- departam encie Yaucluse wydaTzył się w y­
mięli m otoru ropnego, w skutek czego 3 robot- 
niKÓW -/owiało zabitych, 2 zaś odniosło cięż­
k ie ran y .y

DZIW NE ZACHOWANIE SIĘ WŁOSKIEGO 
STATKU

Paryż, 18 lutego. ..Journal ’1 donosi z Bastji 
n a  Korsyce, że w odległości jednej mili od 
brzegów Korsyki napad ł ubiegłej nocy niezna­
ny7* wioski okręt na dwa francuskie m otorowe 
k u try  rybackie, usiłując je  rozbić. O kręt ten 
parokro tn ie  n a ;eżd-żał na kutry w pełnym bie­
gu. chcąc je widocznie roztrzaskać. Załoga je­
dnego z kutrów , posiada’ne karabin wojskowy, 
oddala do natrast«ika k ilka strzałów , po k tó ­
rych okręt odjechał.

M adryt, 18 lutego. W Algorta. w pobliżu 
Bilbao imnadlo trzech uzbrojonych bandytów  
na tam tejszą fiEę Banku Hiszpańskiego. Ban­
dyci skrępowali 5 zakneblowali urzędników  no- 
ozem zrabowali 30 tysięcy nesetów i zbiegli 
Jednego  z bandytów7 ujęto. Znaleziono u niego 
15 tysięcy pesetów.

racje wszystkich niezależnych stronnictw
przeciw ustawia samorządowej.

W arszawa. (PAT). Na dzisiejszem posiedze­
niu Sejmu izba przy stąpiła do trzeciego czy ta­
nia projektu  ustaw y o częściowej zmianie sa 
morządu terytorialnego. Pcw. Wierć/, ak w imie­
niu Klubu Narodoweigo, ztożyj deklarację, 
reasum ują*, w szystkie zatrzuty, w-ypowfecKu- 
»e w dyskusji przeciwko tej ustaw ie, klub mów­
cy nie chce mieć nie wspólnego z tą ustaw ą 
i stanowczo się jej przeciwstawia. l)o  B-go czy 
tan ia ponaw ia K lub wszyls-ńkie popraw ki j prze 
strzegą przed ujemnymi skutkam i uchw alenia 
ustaw y w proponowanem brzmieniu.

Dos. Langer (Stron. Lud.) w imieniu posłów 
klubu starego oświadcza.; że jbętkie zwalczał u- 
staw ę wsv/)\stk-iemi środkam i prawnemi.

Fos. Ciołkosz (PPS.) podtrzym uje stanow i­
sko swego klubu, że Sejm powinien o-graniczyć 
Się do załatw ienia najpilniejszych konieczności 
w dziedzinie samorządu, mianowicie rozciągnię­
cia S-przymiotnikowej oi dyn a-cji wyborczej na 
gminy miejskie i wiejskie w Maiopolsce i za­
łatw ienia spraw y zgrom adzeń ;«gminnyeh. — 
IV konkluzji swej dek larac ji oświadcza, że 
PPS:'- glosować będzie przeciw projektowi.

Pos. Chrucki (KI. Ukr.) ocenia u staw ę % punk 
tu  w idzenia 'in teresów  ukraińskich i oświadcza, 
żo k lub jego ponaw ia w szystkio popraw ki 
w trzeciem  czytaniu, w dalszych jednak  obra­
dach nad tą  ustaw ą nie będzie brać udziału. .

Pot*. ChądzyńskiĄ N PR J ośW-iaftbza, że klub 
XFR.:“ glosować będzie przeciwko tej ustawie.

Pos. Som niersie in  (KI. Żyd.) w yraża opinję, 
że ustaw ,, ta  staw iać m a pod znakiem  zapy­
tan ia  możność uzyskania przez żydów należnej 
im reprezentacji w Samorządzie. Koło "Żydow­
skie gltośdwać będzie przeciw ustaw ie. ;

Pos. Częścik (Ch. D.) oświadcza się róvniiez 
przeciwko ustaw ie, k tó ra  nic- zabezpiecza in e- 
polskich w Małopolsob i  na kresach.

Następniebzabral głoś spraw ozdaw ca pos. 
FolaH ew icz B.). k tó ry  sprzeciwił się po­
praw kom  ci skrócenie kadencji organów samo 
rządowych do "lat 3, nie zgadza się n a  popraw ki 
w sprawie obniżenia cenzusu w ieku dla prawa 
wyborczego, jest stanow czo przeciw ny odjęciu 
czynnpgo p ra w i wyborczego zawodowym woj­
skowym tyWdir/.bie czynnej.

P o  przemówieniu pos. Polakiew icza przy­
stąpiono do glosowania nad ustawą. Na wnio­
sek pos. Bogusławskiego (Str. Liul.) głosowa­
no imiennie nad całością ustawy. Oddano g ło­
sów 292, unieważniono 2 głosy. Przeciw ko u- 
s ta  wie oddano 91 głosów, za ustawą 199 Mar- 
Hzałek stw ierdził, że ustaw a w trzeciem  czyta­
niu została  piyoz Sejm uchwalona.

Następnie przystąpiono do spraw ozdania o 
wniosku klubu RB. w spraw ie ustaw y o fundu­
szu pracy. Pos. L anger stawna wuioKak form al­
ny
pracy z tern, żo ma ona zasięgnąć opinji ko ­
misji skarbow ej i komisji budżetowej. W nio­
sek odrzucono. »

m y ł: Galem naszym jefet możliwe doprow adze­
nie ustaw y - o szkołach akadem ickich do tak iej 
fo rm y,'jaka w nąszo.m przeświadczeniu możliwie 

j zbliży ją  clo pot-rzebszkSł wyższych i nauk i poi 
, skioj. Uważamy. że w  proponowaniem brzmieniu 

dą uderzeniem, k tó re  przełam ie' nastiu j k ryzy - 5 p ro jek t jest do nich niedostosow any. >toim y w 
su ,(?). Przewidujem y —  mówił pos. SicińsRi sto su n k u  do niej na s ta n o w isk u  ściśle rzeczo-
—  od paeowmików umysłowych i  fizycznych 
pryw atnych około 20 miljonów zł., od przemy 
siu około 20  mii jonów, od pracowników j  fimk- 
cjonarjuązy państw owych 10 miljonów, od p ra­
cowników sam orządowych I milion, od wol­
nych zawodów ,11/^ miljoisa, od związków ko- 
rnunaln-ych miejskich 3.4 miliona, cd związków 

konuinalny&h pow iatowych 5.1 miljonów, z 
oiplat, wymienionych w art. 19 i 27 f. j. takich, 
które już były  pobierane na zasadzie dekretu 
Preźydonta Rzplitej. około 10 miljonów, zale­
głości podatkow e, które- będzie można odrobić 
św iadczeniam i szacuje sio na 30 miljonów, ale 
uw ażam y, że można, obliczać wpływ y z tego 
źródła najwyżej na 13 miljonów. „Ambicją na­
szą. jest, aby przy7 każdych 100 mii jonach z 
opłat przez pociągnięcie kapitałów sfezauryzo- 
wanych, uzyskanie poważniejszych świadczeń 
i możliwości kredytow ych wykonać roboty na 
(kwotę chociażby 200 miljonów

HajwęKszy 1 demagcgicznjch Mekśw.
Warszawa 18. 2. (Telef. wł.). P ro jek t u s ta ­

w y o funduszu pTacy został uchw alony głosa­
mi B B. W szystkie k luby  wypowiedziały się 
przeciwko tej ustawie.

Poseł Rymar oświadczył, że buduje się 
wszystko na piasku i wielki program robót pu­
blicznych, przewiaywany w funduszu jest je­
dnym z największych tricków demagogicznych 
lat ostatnich

P, Wierczak (Ki. Nar.): B ujda na resorach. 
Niczem rzeka  i most Okonia.

Poseł Margur (Ludowiec) oświadefea. że fun­
dusz ten je s t ty lko  przemalowaniem s-zyddu. 
Jedli,, pustą kieszeń chce się napełnić z  dru­
giej kieszeni.

W  Latach koniunktury , kiedy ministrowie 
tw ierdzili, ze jest byczo, przejadło się 360 mi 
Ijonćw zł. nadwyżki budżetowej, budując gm a­
chy, k tórych  się nie kończy i przez to  się one 
walą. Is tn y  dom w arjatów . Coście zrobili z te- 
mi m iljooam i?' -  .

Poseł Buraa (z B. 6 .): Napewno uic, u k ra ­
dliśmy. \

Poseł Marguł: Owszem ukradliście, boście 
zuzyli 8 miljonów na wybory

Poseł Burda: To ministrowie ukradli.

wem. Szkoły wyższo są i m uszą być apolitycz­
ne. Aczkolwiek anoranałne tempo obrad Komi­
sji. przy tak  niezm.iemem ckróbęniu dyskusji, 
Miicmoż!iwi.lo omówiensie (poszczególnych artyku  
lów i odpowiednich popraw ek i dlatego w  dy ­
skusji udziału nie bierzemy, to jednak  wycho­
dząc 1  tego zasadniczego stanow iska wnosimy 
i abeOdie w trzeciem czytaniu szereg poprawek, 
a* w razie ich nieprzyjęcia zgłaszamy7 je jako 
wnioski mniejszości, zaznaczając, ze bronić i^b 
będziemy na plenum Sejmu.

NIBFRAWNE METODY PRZEW ODNICZĄCEJ 
KOMISJI.

Imi-enicm Klubu Nar. pu?. Kom arnicki oś- 
wuKlczył,. co uaStępuje: Zg w zględu n a  w ielką 
w agę ustaw y o -szkołach akadem ickich, posło­
wie z Klubu Narodowego brali czynny nd.zj.at 
w obradach Komisji oświatowej nad  tą  ustaw ą, 
pomimo stosow ania przez przewodniczącą, i  
przez w iększość rządową, .podczas rozpraw y 
szczegółowej daleko idących ograniczeń. Gdy 
jednak  przewodnicząca, poparta  przez w iększość 
Komisji, naruszyła reguiamm oorad komisyj­
nych, dający  członkom Komisji praw o om awia­
nia. poszczególnych artykułów , uznaliśm y z& 
niemożliwe dalsze uczestniczenie w 'd rug iem  t zy 
taniu  ustaw y, prowadzonem  z jaskraw em  po­
gwałceniem regulam inu. Skutkiem  ty ch  niepra­
wnymi metod zastosow anych przez przew odni­
czącą i  w iększość kom isji, znaczna część usta­
w y (art 38 do 64), obejm ująca całą dziedzinę 
doniosłych postanow ień (o gronie nauczyciel- 
skiem, o organizacji nauczania i wychowania, 
c prawach I obowiązkach młodzieży7, o jej odpc 
wiedzialności dyscyplinarnej i o  jej stowarzy­
szeniach, a, w reszcie o prywatnych szkołach a- 
kademicklcb), n ie m ogła być należycie załatw ić 
na. Z tego  powodu nie uważamy za właściwe 
i celowe zgłaszanie wniosków do trzeciego czy­
tania, k tć re  daje możneśp tylko krótkiego cm ó 
wienia poprawek. W nioski nasze do ustaw y o 
‘szkołach akadem ickich zgłosim y w pełnym Se{ 
nile i tam je uzasadnimy7, a w  trzeciem  czy ta­
niu w Komisji nie weźm iem y udziału.

Poseł Clirucki z KI. TJkr. uskarżał się  w  sw ej 
deklaracji, że studenci ukraińscy są pokrzyw­
dzeni na wszystkich wyższych uczelniach, te  
stowarzyszenia m łodzieży ukraińskiej zamyka
się i  rozwiązuje, że młodzież ta ucierpiała 

Słowa te w y w o łu ją  oklaski tia lewicy i ol | w czasie ostatnich! zaburzeń na wyższych uezel- 
brzymią wrzawę na rawach B. B. '"niach. Insynuacje te spotkały 6ię z energiczną

»ł Fundusz pracy4',

W icem arszałek ManOwski przyw/oiujt mów­
cę do porządku.

Poseł Margułt Panow ie się- hidzą, że uda 
_ _ wam się w ydobyć pieniądze z pończoch, że bę-

y, aby projekt odesłać do komisj ochrony dziecie takim i m agikam i, iż ludzie po jadą <!•>
.. /. ... u_ g zwajcarj- j ciągną pieniądze z banków ... My

w to  nie w ierzym y.
Przeciw ko projektow i przcnftrwiali dalej .po­

słowie Szczerkowski f Grzeemarowski z PPS., 
Brzeziński z NPB.. Szulik z Ch. D., poczem u sta  
wa została uchwalona.

N astępnie odesłano do kom isji ustaw ę o 
kredytach dodatkowych za rok 1931/32, 32/33, 
ustawę o kartelach j nowelę, zmieniającą prze­
pisy7 o państwowym funduszu drogowym.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
w poniedziałek o godzinie 10 rano, przyczem  
rozpocznie się dyskusja nad ustawą o szkołach 
akademickich.

Okoliczni mieszkańcy W czuwjusza zaniepoko­
jeni są dymem, wydcdiywającym się znowu 
z wulkanu. W idok je s t  groźny zwła-śzcza w no­
cy. kiedy nad kraterem  unosi się olbrzymia 

luna.

P rzed łużc ie  działa 'naści S o w p n k o rc
Warszawa, 18. 2. (Telef. wł.) W  dniu dzi­

siejszym  podpisano w Moskwie umowę z So­
w ietam i, przedłużającą działalność Sowpoltur- 
gti do 27 stycznia 1934 r. Gwa.rantuie ona eks- 
jiort z Polski do Rosji o w artości 4  mujonów7 
rubli, to jest około 2 miljonów dolarów. So­
w iety  m ają prawo im portu do Polski na sumę 
2.200.000 uibli. Z Polski będą wywiezione pa­
rowozy. w agony kolejowe, żelazo, cynk, drut, 
m anufaktura, artyku ły  elektryczne, galanteria, 
i  chemikalja.

Nie bądi e strajku w Zagłębiu
d ą b r o w s k im i .

Sprawozdaw ca pos. Siciński oświadcza, że 
przy projekcie funduszu pracy m iano n a  oku 
przygotowanie podstaw dla państwa do przej­
ścia z czasem z obowiązku dostarczania zasił­
ków na obowiązek dostarczania pracy. Zuży­
wanie naszych skrom nych ąrodków n a  pomoc- 
d la  bezrobotnych jest złem koniecznem i doj­
rzałem  już (?) do likwidacji. Roboty publiczne 
w ykonyw ane n a  podstaw ie funduszu p racy  bę-

frzijoie czytanie ustawy o szkołach akaaemicKich
Warszawa, 18'. 2. (Telef. wł.). W Komisji ganizacji, co musi się odbie na samej nauce, jo 

Oświatowej Sejmu n a  p&siedzeniu dzisiejszem swobodzie i rozwoju. P ro jek t oparty  jest na’ nie 
odbytom pod przewodnictwem  pos. Jaw orsk ie j ufności do gron profesorskich i do młodzieży a 
z B. B. dokonano trzeciego czytania rządowego przesiąknięty duchem policyjnym  i b -.rokratycz 
projektu ustawy o szkołach akademickich. W nym je s t wybittnie antydemokratyczny i anty- 
obradaeb w ziął udział min. Jądrzejewicz i w i- konstytucyjny. Z tych w zględów P P S  oś-wiad- 
cemin. ks. żongołłowicz. J a k  wiadom o, drugie cza się przeciwko całości projektu Jędrzejewicz- 
czytanie p ro jek tu  zakończyło się w nieobecno- Czuma. Przedstaw iciele Klubu PPS. nie będą, 
ści wszystkich posłów polskicn klubów opozy- brali udziału w  trzeciem czytaniu 
cyjnych, którzy na znak protestu przeciwko

odprawą ze strony posła- Bryły, który oświad­
czył m. i - i i  że może podać nazwiska studentów  
uitraińskich, którzy brali udział w zaburzeniach 
na uniwersytecie i  politechnice w e Lwowie.

B. B. —  ŻYDZI I UKRAIŃCY.
Kiedy Komisja miała przystąpić do g ło so ­

wania nad całością rządowego projektu usta­
w y o  szkołach akademickich, przedstawiciele 
wszystkich klubów ©pozycyjnych opuścili salę 
obrad. Ńa sali pozostali jedynir posłowie B. B., 
posłowie żydow scy i ukraińscy. Projekt ustawy  
przyjęto w trzeciem czydaniu.

zastosowaniu przez większosc utrudnień reguła 
minowych opuścili salę, Ta forma protestu utrzy

ZŁOŚLIWOŚĆ WIĘKSZOŚCI SEJM OW EJ. 

P rzedstaw iciel Kluibu Ludowego pos. Lan-
luana została przez opozycję i na dzisiejszem S*er oświadczył: „W szelkie wysiłi-ci w idenuuku 
posieuzeniu. Przedstawiciele klubów op u śc ili, uoiprawdeinia p ro jek tu  o szkołach akadem ickich
salę po złożeniu dekiaracyj.
..JEDNO W IELK IE PEŁNOMOCNICTWO DLA 

SANACYJNEGO MINISTRA".
P rzed  przystąpieniem  do glo-sowra,nia- zaibrał 

głos pos. Piotrowski, k tó ry  w imieniu P . P. S. 
oświadczy?; P ro jek t m inistra Jodirzejewńcza o 
zniesieniu sam orządu szkół akadem ickich uw a­
żam y zgodnie z całym św iatem  naukow ym  1 re­
prezentantam i -wszystkich wyższych uczelni w  

W arszawa, 18. 2. (Telef. wł.) S trajk  w  za- 1 Polsce za szkodliwy. P. m inister ośw iąty przez
głębiu dąbrowskim  zapowiadany na 1 i 3, mar­
ca prawdopodobnie nie dojuzie do skutku.

swój projekt znosi ograniczony samorząd do­
tychczasowy szkół akademickich, podporządko-

Związki robotnicze uznały za bezcelowy strajk wująe je biurokracji ministerialnej. Projekt da- 
przeeiwko częściowej obniżce i postanow iły je jedno wielkie pełnomocnictwo sanacyjnemu 
prowadzić w alkę p ro testacy jną dopiero przy ministrowi, stwarza stan niepewności na wyź- 
sprawie nowej umowy zbiorowej. i szych uczelniach przez możliwość ciągłej renr-

ze stromy posłów, s ta jących  w  obronie sam orzą­
du szkćl akadem ickich zostały przez większość 
sejmową udaremnione, zaś sposób' prowadzenia 
obrad w Komisji Oświato-wei byT nacechowany 
zjadliwą złośliwością ze strony większości, któ 
ra uniemożliwiła rzeczowe i bezstronne prowa­
dzenie obrad. Toteż nic widzimy7 potrzeby7 dal­
szego asystow ania n a  Komisji przy ostatecznem  
grzebaniu wmlności nauki w  Po.sce. Na plenum 
Sejmu klub posłów  ludowy-ch zajmie stanow isko 
przeciwne projektowi ustawy, k tó ra  m a na celu 
zetatyzow anie i podporządkow anie -nauki d y k ta  
torskiej biurokracji.

CH. D. POBTRZYMl JE ZGŁOSZONE PO- 
PR AWK1.

Imieniem Kluibu Ch. D. -poe. Bryła oświad-

Sement będzie tańszy o 20 proc,
W arszaw a, 18. 2. (Telef. wł.) P rzedstaw i­

ciele karte lu  cem entowego na- konferencji w  
M inisterstwie Przem ysłu i Ea-ndlu wyrazili zgo­
dę na zniżenie cen cementu o 20 proc. Zniżka 
m iałaby wejść w życie z dniem 1 marca i obo­
wiązywać ■ do 1 lipca. K arte l cem entowy za­
strzegł sobie możność powrotu po tyun iermi- 
nie do kwesiji cen w  zależności od następstw, 
jakie obecne obniżenie cen Dociągnie dla pro 
dukcji i obrotu. P rzedstaw iciele Min. Przem y­
słu i H andlu podtrzym yw ać żądanie zniżenia 
cen cem entu o 23 proc. W  kołach zaintereso­
wanych uw ażają, żo kwestja. 5 proc. różnicy 
między7 żądaniami Min. P rzem yślu  i  H andlu a 
zniżką zaproponowaną, przez karte l cem ento­
wy będzie rozstrzygnięta w dniacii najbliższych.

UW OLNIENIE Za b ó j c y .
Tarnów , ;PAT,) Przed trybunałem  sądu 

przysięgłych toezylaj się tu  sensacyjna rozpra­
w a przeciwko Romanowi Czajkowskiem u, tech ­
nikowi dentystycznem u, oskarżonemu o zabój­
stwo w ystrzałem  z rewolweru b ra ta  swego 
szw agra, S terana Głuszki. .Przyczyną czynu 
były  niesnaski rodzinne. Czajkowski dokonał 
czynu w wielkiem zdenerwowaniu, wobec cze­
go został uwolniony. Proces był sensacją o 
ty le , że Czajkowski pochodzi w- procnej łinji 
od pOiYieściopisarza Michała Czajkowskiegoy 
Sadyka»jPaszy. autora słynnej powieści „W er- 
nvho-ra“
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poleca:

H a n c J e l  w w  
HELENA GRALEWSKA
zaprzysiężony dostawca win m siainych  

wę lerskicn

b r a c k a  1 1 .
d a w n ie j II G r a B e w s f e i  i  S p ó ł k a .

N IO D C z u  chorobo plicnc są uleczalne?

WINA PIS2M M
węgierskie, tokajskie, wy­
trawne, pu tow e s t a r s z e .
W i n a  ir a » U f f ls ls S e .

Wina węgiers&fe mszalne loiraHhk wujsisłamw w teecz- 
 kac!}, atifatacsa. dimlonacii S fi&szgacn. —  — j
■BHSHMtfsaęr m rn sss^ m m m ^ sm m B ssm sssE m m zssm sm m ^ B m ^  
 —  _ _ _ -----------

WSZECHZWIAZKOWE ZJEDNOCZENIE „T0RG5IN“ !
PRZEKAZY PIENIĘŻNE DO ZSRR. |

Wszyscy mogą teraz przekazywać pieniądze swym krewnym i zoaiomym zamieszkałym 5 
w ZSRK ceiem otrzymywania towarów ?. magazynów nTorgshi«“. Przekazywać można pie* j 
niądze w nieograniczortei ilości i wszystkim bez wyjątku osobom. Cćbiorea przekazu może |  
według swego upodobania zaopatrywać się w towary wysokiego gatunku po cenach b. przy- j 
stępnych. Przekazy na „Torgsintt przyimuja najpoważniejsze banki w Polsce. Informacji oso­
biście telefonicznie lub piśmiennie po otrzymaniu znaczka pocztowego udziela P»zed&lawi< 

cielstwo Handlowe ZSRR- Warszawa. Koszykowa b. 4 . te*. 9-06'00.

P S Z C Z E L N Y
czysty bez dotme-izek pod 
gw arancją, z w ( a s o f  i 
a najw iększej p a s i e  I; i 

w Państwie.
3 krj. 6.80 zł.
5 kg 10.50 zł.
10 kg. 19 zł

wraz 7. naczyniem i «platą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugeniusz
w Zbarażu.

     1---------------

| N i ó d - g ó r s k i
•
9
V 
•

pod gw arancją czysty praw dziw y — skuteczny przeciw zazię­
bieniu, niedyspozycji żołądka — grypie, cbrypce, i. t. p. po 

zł 2.40 7.a  1 k g .  p o l e c a :

Kazim ierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

wysyłki na urow-ncje odwrotnie.

^ N i e z f t ę f l B U  m d  t e r  i  a ł  d o  i t a z a ń ^
na okres przednostny I W ielkopostny, 

szczególn ie dla XX. Proboszczów  i W ikarjuszów  
A rchidiecezji K rakowskiej.

Księgarnia Krakowska, Kraitów jw ^ Krzyża j 3
p o le c a :

T ó t b  T i h a m e r

D E K A L O G  i .
Cena zł, 6 .50 opr. z ł. 8.50

V
Wysyłki. n» zam ów ienia zamiojscowe odw rotna, po wr.ześniejszem 

nadesłaniu naleiy tośei cze1 ‘ein P. K. O. tC. 404.620, Jub przekazem  
poczłowym z dołączeniem na  koszta porta 70 groszy.

Tom (L i III. ukażą się wkrótce. J

Wspaniały

świecznik
mssiędz tgubc pozła­
cany, waya 85 ko. r& it- 
ta francuska, 18 świa- 
tał r.a elektrykę lub 

świece. 
Okazyjnie do r?abvcia.

Wiadomotć: Firma

K iir a t l i
ul. św. Marka L. 11

P n ą  a s tn ie ,  k e ia rz e  ssesy tńw  »?ut, chrowkr-*yną ta sz lu , flegm  e , *.'łuejo«
frWtSTcren s a e J if ju s n  w nien czy ląc. każdy broszurkę Dod powyższym ty tu łem .
Autor p. Dli. (iUTTMANN. b. .uhczelny lekarz Finseriowskiego zakładu kuracyjneto^ w ska­
zuję w sposób zupe-nie dostępny d rog! na tu ra lne  do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
Każdy cierpiący uti*?ymu;e takow ą na żądanie za darm o i bez ordaty porta. Należy napisać 

oocziówkę łnfronkow nrą 35 grA z podaniem dokładnego a d resu do 
PLiHLiWlAXX & C o , HERL1N 78<>, IWunfc?eIstr*>s<5© X 5 -2 5  ii.

W I T R A Z S
© r a z

o s z k l e n i a  a r t y s t y c z n e
w y k c n u l #  n a i t a j n e i

R = =  R Y N I E W I Ć Z

F ; —  R O M a Ń C Z Y K
K P A K G U f ,

u l i c a  J u l i u s z a  Ł « a  5 .

Wgfwfliuio KHimdw
i r e n y  G u t w f ń s k i e j  ’

Absolwentki państw, szkoły przem art.

Kraków, ul. KarntsIiCKa L. 59, parter.

poleca kilimy oraz przyjm uje zamówieuia w e­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na rstv

S p A łk a  zL nicza K ła­
ków Ra ska 4. kupuie 

wszelką b lżu te rę  nikiel 
kartk i zastawnicze płac. 
pełną wartość. :

Fortepian
krótki, angielski, p iękny, 
sprzedam — Nowy - Sącz. 

ulica K onopnickiej, 
naprzeciw  cm entarza

S -k la r s k a .

Psktoraliki,
kuioradh 1

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpotki, kapelusze

poieca

R O M A N

Kraków, 
ul.ca fiorjańska 40

3 t z j j  a s a f c u p n a e f k  t o w ( m v u

9p-wu>*yrrai s ic  n a  o ^ o s k o j tą c iic f t  s ic

n> „ G ł o s i e  J l a r t d u " .

lEIIU-DKSlI
k ato lik

znajdzie posadę

w Rymanowie.
r

i N iew yczerp an e źródło tem a tó w  do Kazań P asyjnych, 
daje jed y n e  le g o  rodzaju polsk ie  dzieło

X. Józefa Kaczmarczyka prof. U. 1.,
p. t.

ii
Z przesyłką pocztową w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu 

należytości przekazem pocztowym lub na konto Księgarni w P. K. O. Nr. 404.620 
zk 7.65. Za pobraniem pocztowem zł. 9 15.

D o  n a b y c ia :

V
w Ksî ami Krakcwskiei, Kraków ul. św. Krzyża '3,

P E K S J O K R T  ? m m
<S-klasowy

z p r s '1'arneni nauk gimnazjalnych 
SS. Wizytek w JasSe.

Położony b l i s k o  s t a c j i  k o l e j o we j ,  
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice mieszczą się w obszernym, 
słonecznym budrnicu, z dużerni salami 
szkolnymi i sypmlniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy­
kle rekreacje, a naw et o d r a b i a j ą  

szkolne zadania 
Po u k o ń czen iu  Zakładu d o s ta te c z n ie  
są  p r z y g o to w a n e  d i zd an ia  c g ia m in u  
du 7 -c j  k la sy  rzą d o w eg o  g im n azju m .

Oplata bardzo umiarkowana. 
T ro sk liw a  o p iek a  w3.pewuioua.

JM winwm-stfitmi
F a T. Zajdzikowski Kraków św Jana 39,

Dzierż, ian Kusiak
Oszklenia i w itraże do kościołów od 30 zł. za 1 rn. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Przepuklinowa Fasy
Suspenz iyja. nrosto1rzvmacze

s A D a r ^ t l f  o r ł o ^ e d v d n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuie we własnej pracowni

l e k a r s k i e
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L< Knas»Msk3 ICraMw
u l. ^

©ą}_ s t o ? | ł K I a  s w i i i i i

K O T O S U a i  t . p o c ż l l f  !n>il!l£4€l!
*33

n i mi iiiiimnr11 ^

ISTNIEJE I»# IES łŁ#  109 141
O dznaczona 20 to  preinjafn , ?-m a nagrodam i państw ow em i, 10-m a złotym , m e d Ja m i

C l r a n t f  F r t x  Ry.ym 1& S6
Złoty ir.edai Gniezno 19535, Złoty medal Rz- m if,26.

Ztoty m edal M inisterstwa Przem ysłu , Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W K. Poznań 1929, ztoty medal Wiino 1930.

O d l e w n i a  d z w o n ó w

K A R O L A .

Schwabego
w P ia łej k. RIelska
Poleca d z w o n y  dowolnycn 

wieńro^ct i o wszelkrnh życzo- 
nych tonach, o niedoścignione 
jakości spiżu, czystości głosu 
dzwonów noiedynezych i zespo­
łów kilbudzwonow vcb.

D ostraja nowe dzw uy pod 
gw arancja czystej harm onii do 
już is tn ie:acych.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
p rzeniortow uie strrre s y s t e m y  
dzw onienia na nowe.

W y k o n u j e  kom pletne kon- 
s t iu k c it żelazne zastęouiace cał­
kow icie d z w o n n i c e  lub kon 
strukcje  drew niane w  wie ty.

Dostarcza napę.ff elektryczny dc dzwonów każdego ciężaru! 

C e n y  n a j n i ż s z e !  D £ i r f f o t e r  m i n o m  e s p ł a t y !
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Komunikaty po kronice „  60 .

na 1 -szc _ .. . Tu CENY OGŁOSZEŃ
OroDne za wyraz 10 gr.

Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe c 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 25 proc.

'óydaw i* z« „Głos Narodu” iiką z ogr odpow, K Holeksa. Redaktor odpowiedz Dr Józef Waichalowaki. Drukarni* „Głosu Narodu" pod tar*. R. Ferk*


